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Trzydziesty piąty gabinet drugiej re­
publiki francuskiej został nareszcie skle­
jony. Jeżeli umiarkowane dzienniki repu­
blikańskie zowią go gabinetem dezorga- 
nizacyi, to jest on w istocie gabinetem 
kłamstwa. Jest on złożony z samych ży­
wiołów radykalnych (gdyż i Cayaignac 
przyswoił sobie kilka haseł radykalnych, 
jak np. o reorganizacji armii), a nadto 
wszedł do niego jeden socyalistn, a ra­
czej komunista, Mesureur, były prezy­
dent paryskiej Rady miejskiej. Tymcza­
sem nieskończenie przeważna większość 
Francyi brzydzi się radykalizmem i ani 
w Izbie posłów, am tern mniej w sena­
cie radykali żadnej większości nie po­
siadają.

Komiczną była historya z obsadze­
niem teki spraw zagranicznych, której, 
ku wielkiemu zaiowi Faura, Hanotaui 
w żaden sposób nadal piastować nie 
chciał. Nie przyjął też tej teki poseł 
w Szwajcaryi Barrere, należący wpra­
wdzie do oportumstów, ale jako pra­
wnuk historycznego Barrere, ma ultra- 
radykalną tradycyę rodzinną. Z dyplo­
matów, którzy wszyscy należą jeśli nie 
do monarchistów, to do umiai kowanych 
republikanów, nikt uie chciał objąć teki 
spraw zagranicznych i nareszcie narzu­
cono ją słynnemu — chemikowi Bertho- 
letowi.

Pierwszy to gabinet nawskróś rady­
kalny — i rzecz piekawa, jaki będzie 
stosunek jego do rządu rosyjskiego. Za­
pewne jeszcze bardziej będzie się płasz­
czył przed caratem, niż umiarkowane 
gabinety republikańskie.

W sferach wojskowych panuje odu- 
rzenie z powodu poruczenia tek wojny 
i marynarki cywilnym. Już na pierwszą 
wiadomość, że ministrem wojny ma zo­
stać Caraignae, miało kilku jenerałów 
oświadczyć, że wystąpią ze służby; na 
każdy sposób armia nie bardzo mile 
przyjmie Caraignaca, a jeszcze gorsze 
wrażenie wywrze w marynarce miano­
wanie Lockroya ministrem. Podczas 
uroczystości kielskich pewien wyższy o- 
ficer marynarki francuskiej rzekł do nie­
mieckiego admirała W ernera: „Nie masz 
już władzy we Francyi; komenderują 
nami kanalie". Jakież wyobrażenie ten 
olicer będzie miał o swoim przełożonym, 
jeżeli tym przełożonym „szują" jest 
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Dłuższego żywota nad kilka tygodni 
nowemu gabinetowi nikt nie przepo­
wiada.

KORESPONDENCYE.
Z pod Rohatyna d. 2 . i.stopada.

(A gitacje ruskie. — Potrzeba przeciwdziała­
nia im )

Ponieważ obeome toozy się polemi­
ka w oennem piśmi* na tem at „Rnohu

Indowego*, przeto i ja, ohoó na inny 
temat, bo akcyi wschodnio-galioyjskiej, 
pozwolę sobie zabrać w tej sprawie 
głos, w nadziei, iż szan. Redakoya n- 
żyozy mi gośoiny w łamaoh swego sen­
nego pi -ma.

Wieloe szanowny poseł Merunowioz 
w artyknłaoh swoich „Lach lądowy" 
bardzo trafnie takowy ooenia, bładąo 
naoisk przedewszystkiem na spokojną, 
świadomą celu pracę * i  podniesie­
niem intelektualnym  ludu i nad popra­
wą jego bytu materyalnegn — dalej 
zaznaoza, iż nad sprawami, powyżej o- 
kreślonemi trzeba praoowaó przez prze­
ciąg la t kilku i to bez przerwy, a nie 
pół rokn, lub kilka miesięcy przed w y­
borami.

Te wypowiedziane zdania szanowne­
go posła są nadzwyozaj trafne — 
więc niech mi wolno będzie dorznoió 
i swoie zapatrywania, dotyczące ruohu 
we wsohodniej ozęśoi naszej prowin- 
eyi, gdyż temn m chowi ludowemu 
przypacinję się nieustannie w rohatyń- 
8kim powieoie.

Od dawna dzierzy m andat z knryi 
gm in wiejskioh tutejszego powiatn o- 
gólnie szanowany przez wszystkie war­
stw y społeozeństwa p. Mikołaj Torosie- 
wioz, własoioiel dóbr Pntiatyńoe. W o- 
statnim  miesiąou przed wyborami w y­
łoniła się kandydatur?, ks. Makohoń- 
skiego, popierana szczególnie przez 
kler ruski. Był to silny kandydat ma­
jący również m ir tak n kleru, jakoteż 
ladn. W alka wyborcza była zaoiętą i 
gdyby praca szanownego posła była 
mniej produktywna, wówozas kto wie, 
ooby się było stało.

Jako wieloletni prezes Rady powia­
towej ohoiał bowiem i nmiał p. Toro- 
siewioz praoowaó dla dobra powiatn i 
gminy. Zaprowadził on ład i porządek 
wzorowy w manipulaoyi gm innej; j  j - 
go staraniem  każda gmina otrzymała 
pod bardzo przystępnym i warunkami 
w rataoh sikawki, jego staraniem, a 
nawet kosztem sporządzony został 
pierwszy dokładny inwentarz m ają t­
ków gminnych, jego staraniem  otrzy­
ma] | zarząay szkół rok rooznie ksią­
żeczki na premie dla pilnyoh Uczniów, 
Btypendya dla nbogioh nozniów wło­
ściańskim , którzy obcą się kształoió 
w szkole rohatyńskiej, również jego 
staraniem kreowane zostały kasy po- 
żyozkowe gm inne zupełnie wzorowo 
prowadzone, powstały również w sku­
tek inioyaty wy i starań szanownego pre­
zesa.

Jako poseł gmin nieustanną troską 
otaoza i nteresa ludn naszego ; skoro 
jakie nieszozęście nawiedzi biednego 
wieśniaka, wówozas spieszy on z po­
mocą m ateryalną i moralną temuż. 
W swej gm inie założył szan. poseł 
szkołę 2 klasową prawie za własne, 
gdyż strony konkurencyjne bardzo m a­
ło się przyozyniły do wystawienia i 
uposażenia takowej. Nanozyoielstwo 
wspiera również tak m ateryalnie, jako­
też moralnie.

Nie dziw więo, iż dla tych przy­
miotów musiał p. Torosiewicz wyjśó 
W obecnej kampanii zwycięsko, pomi 
mo, iż nasi najserdeczniejsi chodzili po

chatach włośoiańskioh nocami nawet, 
jako dobrzy pasterze i agitowali prze­
ciw jego kandydaturze: „iozczo to
Laoh, jak  wyberete jeho, br.de pohy- 
byl nam Rusynam. Laohie chooznt 
stwory ty  w nas swoje korołewstwo, wsi 
nriadnyki to Laohie; jak  wyberete na- 
szoho, bndnt menszi podatki, pozno- 
siat Rady powibowi i notariaty  bude- 
mo sia tilko n sebe doma ri&dyty" — 
oto słowa apostołów.

Rozsądniejsi z wieśniaków zrozu­
mieli oałą politykę serdeoznyoh do­
radców i nie jaw ili się nawet jako 
prawyboroy, reszta zaś, a jes t ioh wię­
ksza część, jes t przekonaną, iż przez 
cały szereg lat działa im się krzywda, 
że nad nimi wisiał miecz Damuklesa 
— i dzisiaj ma ta  masa przekonanie, 
że mnsi się bronić wszelkimi sposo­
bami od owej rzekomej krzywdy i wy­
zyska.

Lud nasz rnski dopiero od lat kil­
ku począł próbowaó myśleć, a stało się 
to z ohwilą kreowania nowego syste­
mu szkół. Chce on myśleć i czymó sa ­
moistnie i z pewnośoią nauozyłby się 
tego, skoroby wpływy wrogie porząd­
kowi społecznemu miały wzbroniony 
przystęp do niego. Niestety jednak oi, 
którzyby mieli być prawdziwymi opie 
kunami jego, starają się z łatwo zro- 
zrmianyoh powodów ten ohwiejny jego 
jeszcze umysł obałamno<ó.

Fałszywyoh proroków takich stłu ­
miać je s t zadaniem „obszarników" u 
nas w tej oząśei Galioyi z małymi wy­
jątkam i mało ładem się zajnująoyoh. 
Następnie Rady powiatowe Wi ane ob­
sadzać posady pisarzów osobami z kwa- 
lifikaoyą, k tóra daje wszelką rękojmię, 
tworząc, jak  to już w naszym powie­
oie praktykuje się, posady okręgowych 
pisarzy. Okręgowy pisarz rmałby byt 
zncśr lejszy, skoroby nie musiał się o- 
graniozaó do jednej miejsoowośoi. Ró­
wnież Towarzystwo oświaty ludowej 
powinno po miasteczkaoh zakładać bi­
blioteki, powierzająo kierowniotwo ta- 
kowyon naszemu patryotyoznemu nau­
czycielstwu ludowemu, lub ludziom, 
mająoym wpływ w gminie.

Skoro tak będziemy pracować nad 
umoralnieniem lud a, wówczas umysł 
naszego wieśniaka potrafi ocenić to 
dobro i wówozas, jeśli ktoś trzeoi bę­
dzie podsycał jego niewiarę do każ­
dego surdutowoa — odgłosu woale nie 
znajdzie.

A więo do dzieła nieoh się zabie­
rają ladzie dubr«j woli po powiataoh, 
praoujmy z oalem poświęoemem i w y­
tężeniem sił naszyoh, nie dajmy się 
zgnieść przewrotnej agitaoyi, która dą­
ży do oddzielenia naszej koohanej oj- 
ozyzny na ozęśó ruską i polską, a sko­
ro tak będziemy pracować, wówozas 
ju trzenka lepszej przyszłości zaświeci 
nam w następnem  sześoioleciu. L.
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Wynosi:
we Lwowie na prowincji 

miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł.
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 0 „ — „ 12 „

Dla prenumeratorów G a z . N a r .  
odstępujemy dwutygodnik illustrowany 
dla kobiet „NOYłE MODY" po cenie 
wyjątkowo zniżonej, a to za 1 z l. 20 ct. 
kwartalnie lub 40 ct. miesięcznie. Nie­
mniej wszyscy nasi prenumeratorowie, 
mogą otrzj mywać poniżej połowy ceny 
bo za 3 5  ct. miesięcznie, a 1  zł. kwar­
talnie tygodnik satyryczno-humorystyczny 
„SzczuteJc".

P renu m eratorow ie  m iejscow i 
Gaz. N ar . m ają nadto praw o  
zupełnie bezpłatnego korzy­
stania z wypożyczalni książek 
H. A lten b erga  (dawniej F. H. 
R ichtera;.

KRONIKA.
Lwów dnia 4. listopada.

Lwowska Izb*  rękodzeluicza. za­
prasza członków wszystkich korporacyi rę­
kodzielniczych do wżycia udziału ze sztan­
darem w uroozystości 85 letniej rocznioy 
Franciszką Smolki, która się odbędzie jutro 
5 bm. Zbór w ratuszu godz. 9 1L  rano.

N auka w szkole żeńskiej im. Konar­
skiego, przerwana z powodu nagminnej cho­
roby rozpocznie się duia 5 listopada bm.

Wypndek na kolei elektrycznej. 
W ul. Ruskiej około godz. 12 w południe 
wóz nr. 11 kierowany przez woźnicę nr. 49 
a prowadzony przez konduktora nr. 26 po­
trącił stojącego na brzegu chodnika Stani­
sława Piątkowskiego i przewrócił go. Piąt­
kowski padając dostał się między wóz a 
chodnik i próoz lekkiego stłuczenia i roz­
darcia nbrania nie odniósł żadnego uszko­
dzenia. Przedsięwzięte natychmiast śledztwo 
wykazało, że Piątkowski stał z kilku towa­
rzyszami na brzegu chodnika i tak się z ni­
mi zagadał, iż nie słyszał sygnałów ostrze­
gających woźnicy.

Ustawa o święceniu niedziel we
Lwowie zdaje się nie obowiązywać żydów, 
a biuro przemysłowe miejskie, w którego 
zakresie leży kontrola nad kupcami otwie- 
rającemi sklepy w niedzielę, przypatruje się 
z dziwną i niewytłomaczoną obojętnością, 
jak żydzi handlują całą niedzielę po dawne­
mu. Wnzoraj np. mieli następujący kupcy 
otwarte sklepy do godz. 1 w południe :

Ebel Friukel ul. Owocowa, Markus Tem- 
pelsmann, Ira Sontag i Ghanę Feige Ha­
ber w ul Smoczej.

Ogień pokojowy wybuchł wczoraj o 
8. popoł. w nowo budującej się kamienicy 
Arona Filipa, przy ul. Beiaera 1. 4. Zapa­
liły się nagromadzone w wielkiej ilośoi chy- 
blówki a od nich złożone w pokoju deski 
Dozorca domu przy pomocy przechodniów 
ugasił pożar, który prawdopodobnie podło­
żyła ręka zbrodnioza.

Pom ysłow a, Chaja Stepie „kupcowa" 
sprzedąjąca po ulicach zapałki wydarła z rę­
ki wieśniakowi z Sichowa Wawrzyńcowi 
Prasil, gdy jej aa zapałki płacił, jedną ko­
ronę a upominąjącego się o zwrot straszyła 
zaskarżeniem go o puszczanie w kurs fał­
szywych pieniędzy. Dowcip nic nie pomógł, 
bo „kupoowę" zamknięto do aresztów poli­
cyjnych.

Oburzający wypadek przejechania zda­
rzył się na ul. Żółkiewskiej. Niumiejąoy po­
wozić Józef Landau, wjechał na chodnik, 
potrącił dyszlem Józef Surmaka, przewrócił 
go i przejechał. Ciężko potłuczonego Sar­
niaka oddano opiece lekarskiej. Landau 
chcąc się uchronić od odpowiedzialnośoi są­
dowej, nie chciał podać swego adresu w poli­
cji, oddano go więc wprost do aresztów 
policyjnych.

Drugi wypadek spowodnwany nieostroż­
nością woźnicy Jakóba Kocha zdarzvł się 
wczoraj na nl. Krakowskiej. Woźnica wje­
chał również na chodnik, tawadził i wyr­
wał z ziemi latarnię miejską. Przechodnie 
zatrzymali konia i zapobiegli dalszym wy­
padkom.

Kradzież kieszonkowa. P. Aunie 
Oastiglione skradł wczoraj jakiś mały iy- 
dek, obok sklepu masarki p. Underki, z kie­
szeni płaszcza pulares z pieniądzmi. Zło­
dzieja nie zdołano przytrzymać.

Kradzieże. W koszarach obrony kra­
jowej przy ul. Jabłonowskich, skradziono 
płaszcz wojskowy znaczony N. Y. 63. — 
P. Władysławowi Dunin Majewskiemu przy 
ul. Piotra Skarg1 1. 2, skradziono z zam­
kniętej na klacz szafki 45 zł. gotówką i 
ozdobną książkę do modlenia. — Auna 
Pan luk, posługaozka n p. Wacława Hep 
pena, skradła mu złoty kólozyk i sprzedała 
żydówce Henoi Spiegel za 15 ct. Spieglową 
pociągnięto do odpowiedzialności wraz z po- 
cłueaczką.

Ze Stanisławowa donoszą o znaoznej 
kradzieży, dokonanej na szkodę dyrekcji 
teatru p. Juliana Myszkowskiego.

Zdemaskowanie Eusapii Paladino. 
Znana ze swoich popisów w Warszawie 
£usapia Paladino, która nadto we wszyst- 
kioh niemal stolicach europejskich niesły­
chaną wywołała senzacyę ji.ko medium, 
posiadające zdumiewającą „siłę psychiczną", 
zdemaskowaną została w Cambridge. Kaza­
ła ona sobie trzymać ręce i nogi, a prze­
cież była w stanie szczypać tych, którzy ją 
trzymali; wprawiałe w ruch stoły dębowe, 
wydobywała tony z instrumentów muzy­
cznych nie dotykając ich, poruszała kotara­
mi z ciężkiej, jedwabnej materyi itd. Eusa- 
pia wykonywała to wszystko w ciemno­
ściach i to jej naturalnie umożliwiało po­
pisy. Tymczasem wykryto, że sztuka jej na 
tern polegała, iż prawą rękę i prawą nagę, 
które także trzymano, względnie wiązano, 
umiała zawsze oswabadzaó, zaś lewą stopę

umiała tak ułożyć, że zdawało się. jakoby 
pięta i palce należały do dwóch stóp, pra­
wej i lewej.

W podobny sposób manewrowała lewą 
ręką. „Urzędowe" sprawozdanie Psychica1. 
Research Socyety w Cambridge zawiera 
powyższe szczegóły, których autentyczność i 
prawdziwość nie może ulegać wątpliwości. 
Zasługa tego, tym razem rzeczywiśoie „sen­
sacyjnego" odkrycia należy się drowi Hod- 
gronowi, który swojego ciasa wykrył takie 
sztuczki sławnej pani Blavatsky’ej.

Dwór sułtana. Świeżo wyszedł z dru­
ku turecki kalendarz państwowy na rok 
bieżący turecki 1318 (od 1895 do 1896) 
1 zawiera interesuląoe szczegóły o urzędni­
kach dworu sułtańskiego. marszałkiem pa­
łacowym jest obecnie Osman basza, bohater 
z pod Plewny, który towarzyszy w powozie 
sułtanowi, gdy ten udaje się do meesetu. 
Pierwszy wielki eunuch, albo jak się po tu­
recka nazywa: „wielki stróż bramy szczę­
ścia", nosi tytuł „Wysokość" i podczas 
uroczystych pochodów idzie za wielkim we­
zyrem, lecz przed ministrami. Dalej dwór 
aułtańaki składąją: dyrektor kanoelarj j wy­
datków rodziny sułt&ńskiej, 8 szambelanów, 
pierwszy sekretarz, sekretarz do języków 
obcych, 23 zwyczajnych sekretarzy, wielki 
mistrz ceremonii, 3 imamów, dwóch kurye- 
rów prywatnych, zarządzająoy skarbem 
sułtańskim, dwóch jf go pomooników, szef 
kanoelaryi pomocniczej, naczelnik pslioyi 
tajnej, aranżer parad sułtańskioh, LaczeliLk 
młodzieży szlacheckiej, wielki koniuszy, 
wielki odźwierny, wielki podozaszy, naczel­
ny lekarz i zarazem naieelnik wszystkich 
lekarzy w państwie, 80 zwyesąjnych leka­
rzy, drugi naczelnik eunuchów, nosząoy 
tylko tytuł ekscelencji, pierwszy szatny, 
którym obecnie jest lamet Lej, brat mleczny 
sułtana, nderząjąoo do niego podobny, na­
czelnik fryzjerów, szef kosztowania potraw, 
który wszystkie potrawy wobec sułtana ko­
sztować musi, naczelnik zabaw jego sułtań- 
skiej mości (jeden do kuchni franonzkiej, 
drugi do tureckiej), jeden naczelny astrolog, 
21 marszałków adjutantów, 125 adjutantów 
honorowych, 133 adjutantów służbowy oh. 
Wszyscy cl urzędnicy, oraz ennuohy i słu­
żący, których liczby dokładnie określić nie­
podobna, opłacani są z doohodów, jakiż 
przynoszą majątki, w sumie miliona fantów 
czterlingów.

Sztuki piękne.
Repertoar teatralny. Dziś w ponie­

działek wznowioną będzie wesoła, pełna 
humoru krotoohwila Bissena pt. „Bal ma­
skowy", jesito jedna z najwięcej ząnawnyoh 
sztuk tegoozesnego repertoarn, Główne role 
odegrają pp. Fiszer, Żelazowski, Czaplińska 
i Gostyńska.

We wtorek „Oblężenie Lwowa", trage- 
dya K. Brzozowskiego.

We środę „Gorąca krew" występ panny 
A. Wiśniewskiej.

W przyszłą sobotę wznowioną będzie 
komedya Korzeniowskiego pi. „Stary mąż".

Nąjbliższą nowością repertoarn będzie 
„Historya jakich wiele" Z. Przybylskiego.

Z MIŁOŚCI
przez

Alfonsa Daudet a.

W jednem z pism francuskich czy­
tamy, co następuje: Dziś rano sędzia 
śledczy, Eliasz Gerard, wchodząc do ga­
binetu swego, w pałacu sprawiedliwości, 
zastał ua stole akty, na których widniał 
niebieskim ołówkiem podkreślony napis 
„bardzo pilne". Pisarz sądowy objaśni! 
sędziego, iż akty te przyniósł przed 
chwilą jeden z sekretarzy prokuratora 
rzeczypospolitej i uprasza pana sędziego 
o energiczne działań.e w tej sprawie. 
Urzędnik wziął się do dzieła, zbadawszy 
przedewszystkiem dokładnie szczegóły, 
zawarte w aktach. Pierwszą rzeczą, jaka 
mu wpadła pod rękę, był raport dnia 
poprzedniego, zredagowany przez kom1- 
sarza:

Brzmi on, jak  następuje:
„Dzisiejszej nocy, nieopodal od mo­

stu Billanccurt, p rz e w o ź n ik  pewien wy­
dobył z Sekwanny zwłoki młodej, wy­
twornie ubranej kobiety. Miała &nr pod 
lewą piersią głęboką i szeroką ranę. Ry­
sy twarzy obrzękłe wskutek długiego 
przebywania w wodzie zmieniły się do 
niepeznania.

W kieszeniach ubrania nie znalezio­
no żadnych przedmiotów ani dowodów 
legitymacyjnych. Jedynemi oznakami, 
mogącerai wprowadzić na jakiekolwiek 
ślad, były dwie litery na bielizuie L. V.

Po oględzinach zwłok okazało się, iż 
kobieta ta została przebita sztyletem lub 
nożem, a następnie wrzucona do wody. 
Wszelkie na razie poszukiwania, dla do­
wiedzenia tożsamości osoby, okazały się 
hezowocnemi.

Po tym treściwym raporcie, sędzia 
wziął z kolei do ręki list, adresowany 
do prefekta polieyi, a pisany trzy tygo­
dnie temu przez pewnego oficera, w któ­
rym tenże donosi o zniknięciu panny 
Łucji Volney, Angielki, nauczycielki je ­
go córki

„Od chwili — pisze on — w której 
osoba ta zamieszkała w mojej rodzime, 
prowadzenie się jej nie nasuwało ża­
dnych podejrzeń, gdy pewnego dnia, 
uproszona przez córkę moją o zała­
twienie niektórych sprawunków wyszła, 
nie powróciwszy już więcej do domu."

W dokumentach był też zamieszczo­
ny protokół, dotyczący pewnego indywi­
duum, nazwiskiem Raul Bertenz, depen­
denta od notaryusza z dzielnicy Mon- 
ceau, którego przez kilka wieczorów z 
rzędu widywano krążącego koło mieszka­
nia oficera, gdzie kilkakrotnie żądał wi­
dzenia się z Łucyą Voluey. Aresztowany 
w dwadzieścia cztery godziny po znale­
zieniu zwłok, młodzieniec ow oświadczył 
bez wahania, że jest narzeczonym nau­
czycielki, że wkrótce miał z nią wstąpić 
w związki małżeńskie, gdy ta niespodzie­
wanie znknęła.

„Z dziwnego zbiegu okoliczności" — 
brzmi jeden z ustępów protokołu, jako 
też i z zagadkowego zachowania się 
Raula Berteuz, logicznem chyba będzie 
wniosek, iż kobieta wydobyta z wody — 
to Łucya Yolney, u Raul Berteux jej za 
bójcą.

Dla upewnienia się o prawdziwości 
posądzenia urzędnik postanowił wyba­
dać szczegółowo indywiduum, na któ- 
rem tak okrutne ciążyło podejrzenie 
i w tym celu kazał młodzieńca przy­
wołać.

Za chwilę żandarm wprowadził go do 
gabinetu.

Był w kajdanach.
Twarz miał piękną, spojrzenie pogo­

dne, choć rzewne, czyniło go nad wyraz 
sym patycznym .

— I ten człowiek miałby być zbro­
dniarzem? — pomyślał sędzia. — Ależ 
to niepodobna 1 — i nabrał przekona­
nia, że jeśli on podobną zbrodnię popeł­
nił, uczynić by to mógt jedynie z pobu­
dek zazdrości, w gwałtownem uniesieniu, 
ale nigdy z wyrachowania.

Kazał mu więc zdjąć kaidany. oddalił 
żandarma i rozpoczął indagacyę. Po zwy­
kłych pytaniach o nazwisko, wiek, spo­
sób zajęcia, nr których Raul Berteui od­
powiadał ze spokoiem i z zupełną swo­
bodą umysłu, sędzia rzekł:

— Pan wiesz, o jaką zbrodnię go ob­
winiają?

— Wiera panie.
— Coż możesz powiedzieć na swą 

obronę ?
Obwiniony milczał przez kilka minut, 

jak gdyby słowa te w myśli powtarzając; 
nareszcie odrzekł ledwo dosłyszalnym 
głosem:

— Na swą obronę nie mam nic do 
powiedzenia.

Sędzia, który po swem pytaniu spo­
dziewał się energicznego zaprzeczenia, 
był zdumiony tą odpowiedzią.

— Przyznajesz się pan więc do 
winy?

— Jak pan uważasz.
Jakto, jak ja uważam? Kpisz pan 

sobie ze mnie ?
— Broń Boże, ale coś innego mógł­

bym powiedzieć 1 Jeśli gorąca miłość 
którą dla niej pałam, przeszłość moja 
bez skazy, uczciwość mej rodziny i sta­
ranne wychowana, jakie odebrałem, mo 
zdołały zniweczyć fatalnego posądzenia, 
które zbieg wypadków nastręcza, na cóż 
zdałaby się "ioia własna obrona?

— Jednakże pragnąłbym bardzo ją 
usłyszeć — rzekł sędzia,

— Słabą musiałaby być moja obro­
na, gdyż nie mogąc dokładnie stwier­
dzić dnia i godziny zbrodni, uie miał­
bym sposobu wykazania mego alibi.

— Ależ, ze szczerego  opowiadania

pańskiego mógłbym przypuścić, że to 
uie pan zamordowałeś Łucyę Vnlney?

Na te słowa Raul Berteux westchnął 
głęboko, upadł na znajdujące się nieo­
podal krzesło, i z jękiem wyrzekł:

— Nie mam uie do nadmienienia.
— Bądź pan ostrożnym, radzę, jest 

to przyznanie się.
— Przyznanie się, niech będzie 1 — 

odparł opryskliwie Raul Berteux, wypro­
stował się i — jakby nagle nową myślą 
opanowany, rzekł:

— Napisz pan, że to ja  zamordowa­
łem tę kobietę. Kochałem ją, obiecała 
wyjśt za mnie. W ostatniej cbwiii 
chciała cofnąć oDietnicę. Błagałem, by 
mnie nie opuszczała, przypomniałem jej 
wszystkie dowody miłości, które odemnie 
przyjmowała. We łzach rozpaczy u nóg 
jej się czołgałem i to jej nie wzruszyło. 
Wtedy to gniew szalony przeistoczył 
łagodność mą w brutalstwo, zamordowa­
łem nieszczęśliwą i przerażony, wrzuci­
łem ją do Sekwany, dla zatarcia śladów 
zbrodni.

— Tak, niestety, przedstawia się 
rzecz cała — rzekł sędzia — lecz co do 
niektórych szczegółów, zechcesz mnie 
pan poinformować.

— To zbyteczne, punie — zaprote­
stował oskarżony - -  powiedziałem wszyst­
ko, com miał do powiedzenia, nic wię­
cej z ust moich pan nie usłyszysz.

I postanowienia swego nie cofnął, ani 
tegoż dnia, ani żadnego z dni następnych 
nie można było z niego wydostać żadne­
go więcej objaśnienia; monotone „nic 
więcej nie powiem* dawało się słyszeć. 
Trzeba więc było zakończyć badanie.

Nota nadesłana do gazet komunikuje, 
że zabójca Łucyi Yolney wykryty został. 
Wiadomość tę zreprodukowały i inne ga­
zety zagraniczne, ubarwiając ją przeró- 
żnemi szczegółami romantyczno-dramaty- 
cznemi. Rani Berteuz stał się smutnym 
bohaterem dnia. Fubliczność niecierpli­
wie wyczekiwała rozwiązania sprawy w

przeświadczeniu, że oskarżony nie poską­
pi przed kratkami sądowemi szczegółów, 
których odmówił przy śledztwie.

Od trzech tygodni Raul Berteuz wy­
czekiwał w więzieniu wyroku swego, gdy 
D“WDego dnia w chwili, gdy sędzia śledczy 
Eliasz Gerard, znużony całodzienną pracą, 
zabierał się już do wyjścia, oznajmiono 
mu, iż kobieta jakaś pragnie z nim mó­
wić. Kazał ją poprosić z tern silnem po­
stanowieniem odprawienia jej jak naj­
rychlej, leoz mimo woli zmienił zamiar, 
spojrzawszy na przybyłą. Była to młoda 
osoba, blondynka, wysoka, szczupła, cza­
rującej urody, gustownie, choć skromnie 
ubrana.

— Czem pani służyć mogę? — za­
pytał z kurtuazyą, zwyciężony pięknemi 
oczyma, które śmiało ku niemu skiero­
wane były, prosząc, by usiadła.

— Czy to pan, panie sędzio, śledzisz 
sprawę Raula Berteaux?

— Tak, pani.
— Otóż przychodzę ostrzedz pana o 

smutnym błędzie, jaki byś pan, jako sę­
dzia, mógł popełnić. Jestem Łucyą 
Yolney.

— Sędzia struchlał.
— Jakto Łucyą Volney, to ona nie 

jest zamordowaną?
— Chyba że nie, skoro ją pan wi - 

dziez przed sobą żywą.
— A kobieta znaleziona w Sekwanie?
— Mylnie wzięto ją za mnie, myl- 

i nie też posądzono Raula Berteuz o za- 
j bójstwo.

— Ależ on sam się do tego przyznał?
Zdumienie wyryło się na twarzy

Łucyi.
— To skłamał, jeśli się do zbrodni 

przyznał, i pojąć nie mogę w jakim ce­
la skłamał. Każ mu pan bezzwłooznie 
przybyć: niech się wytłómaczj.

Sędzia posłuchał rady i posłał po o- 
skarżonego. Godzina upłynęła w oczeki­
waniu. Tymczasem Łucya Yolney opo­

wiadała, jak w kłótni z narzeczonym, 
przypuszczając, iż tenże nie był szcze­
rym w wyznaniu swej miłości i że tern 
samem w pożyciu z nim będzie nie­
szczęśliwą, postanowiła zaniechać zamia­
rów małżeńskich i w tym celu wprost 
skryła się przed nim. U przyjaciółki 
swej na prowincyi znalazła schronienie, 
nie dając znać o sobie nikomn. Z nie­
właściwego swego postępowania tłóma- 
czy się tem, iż miała niezłomne posta­
nowienie zatarcia wszelkich śladów swe­
go istnienia, gdy nagle w jednem z 
pism wyczytała konsekwenoye swojej 
ucieczki i posądzenie, które zaoiężyto na 
Raula Berteuz. Przybyła tedy czemprę- 
dzej dla wyświetlenia prawdy, dla zre­
habilitowania go w oczach świata, oraz 
oddania mr swej ręki.

Gdy wszedł, rzuciła mu się w obję­
cia, błagając przebaozenia. Nad wyra* 
wzruszony Raul przytulił do serca swą 
narzeczoną.

— Byłem pewien — rzecze — iż nie 
pozwolisz mnie skazać.

— Lecz czemu przyznałeś się pan 
do winy? — pyta z kolei sędzia,

— Gdyż to był jedyny sposób wydo­
stania jej z ukrycia.

Wypadek, który powyżej opisujemy, 
jest zupełnie prawdziwy, pamiętają go 
w sądzie.

Raul i Łucya pobrali się wkrótce, 
Co zaś się tyczy kobiety, wydobytej * 
Sekwany, nazwisko iej po dziś dzień 
nie zostało wykryte, a cała sprawa po­
szła w l acta.
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Z Sokoła. W ieczór in au g u racy jn y  roz- 
poezęoia sezonu ćw iczeń, odbył się wczoraj 
w  przepełnionej pnblicznością sali „S oko ła" . 
W ieczór z a g a ił gcrąoem i słow y w iceprezes 
G oldenthai, zachętą  do dalszej w ytrw ałej 
p racy i podziękow ał reprezentacyi m iasta , 
za  darow iznę g ru n tu  pod boisko letuie i 
u jeżdżaln ię .

Chór Sokołów  pod b a tu tą  p. B ursy od­
śp iew ał „H ym n  Sokołów " Sołtysa. Po n a J -  
zw yozaj in teresu jących  ćw iczeniach na  po­
ręczach  odśpiew ał d ruch T arn aw sk i polonez 
M oniuszki z „H a lk i“ . Z w erw ą i talentem  
o d e g ra ła  n a  skrzypcach p. G ąsiorow ska „L e­
g e n d ę ' W ieniaw skiego, przy w zorowym  a- 
kom paniam encie p. B aranow sk iej, a  „S ere ­
nadę*  G ala śpiew ał z w ielkiem  pow odze­
niem , bary ton ista  rh ó ru  sokolego p. Issako - 
w icz, to też oklaskiw ano go bez końca.

P iękny  w iersz patryo tyczuy  zastosow any 
do sm utuej rocznicy „ 1 7 9 5 — 2Vio— 1 8 9 5 “ 
w ygłosił z precyzyą sam  au to r dr. J a n i ­
kow ski. znany  z estrad y  i u lub iony  dek la - 
m ator. Po wzorowo o lsp iew an y m  „M arszu 
Sokołów " W rońskiego przez chór tow arzy­
stw a, zakończyły w ieczorek z podziw ienia 
g o d n ą  zręrzuością  w ykonane ćw iczenia na 
d rążku  am erykańsk im .

Buda szkolna k rajow a poleciła cza­
sopism o Wiek Młody z r. 1 8 9 4 , nakładem  
Zofii M rozow iekiej, do b ib lio tek  szkól lu ­
dow ych i w ydziałow ych , oraz na nagrody  
azkolnę.

TELEGRAMY.

Rada państwo
(Telegr. „Gaz. N ar.“)

W iedeń d 4 listopada.
Wedle Sonn- u. Montags Ztg. prs- 

zydent ministrów hr. Badeni już z gó­
ry zapewnił się o sankcyę cesarską 
dla swego projektu reformy wyborczej.

Projekt ten będzie jeszcze w mie­
siąca listopadzie przedłożonym Radzie 
państwa.

Równocześnie donosi Sonn- u. Mon- 
tags-Ztg., iż młodoczesi oświadczył', źe 
przy rozprawie budżetowej t przy ugo­
dzie z W ęgrami nie będą hr Rade- 
memn stawiać żadnych trudności, po 
nie waż rząd z a p o w ie d z i spełnienie 
ich niektórych zyozeń.

W iedeń d. 4. listopada.
Wiener Ztg. publikuje dziś nomina- 

oyę hr. Stanisław a B a d e n i e g o  m ar­
szałkiem Galicyi.

W iedeń d. 4. listopada.
TJnga,rische Corresp. donosi jako rzecz 

postanowioną, że prezydent ministrów 
hr. Badeni zdecydował się wybór Lue- 
gera na burm istrza Wiednia przedłożyć 
cesarzowi do sankoyi, a naw et ma byó 
pewnym saukoyi cesarskiej.

B udapeszt d. 4. listopada. 
Dzisiejszy dziennik urzędowy publi­

kuje nominacyę Daranyiego ministrem  
rolnictwa.

P e ie rsb u rg  d. 4. listopada. 
Carewicz następca Jerzy ma się co­

raz gorzej. Częste plucie krwią tak go 
osłabiło, że z łóżka wyjśó nie może. 
Ogarnęła go ogromna apatya; zdaje 
się, że już nie dłrgo cierpieć będzie.

B e rlin  d. 4. listopadą.
Beri. Tageblatt donosi z Petersbur­

ga: Nowy kierownik m inisterstwa
spraw wewu. Goremykin jest ostrym 
antysemitą, tak  iż żydzi rosyjscy są w 
wielkiej obawie. Spodziewają się jednak, 
że iakta wypadną inaczej; trudno bo­
wiem, aby surowe antysemickie po­
stępowanie w tak  ważnej gałęzi admi­
n istrac ji odpow;adeło intenoyom oara 

K onstantynopol 4. listopada.
Pairyaroha arm eński jest tak mocno 

skompromitowany, że sio gc mocarstwa 
interweniujące wyrzekają i zrezygno­
wać będzie musiał. Turoy uderzyli w 
najdotkliwszą dla Armeńczyków strunę, 
i hasło „nie kupujcie uiozego u Armeń­
czyków 1“ tak ściśle wypełniają, że na­
kład najulubieńszej gazety tureckiej 
Sabah z 20.000 egzemplarzy spadł w 
kilka dniach na 2.000, ponieważ wła­
ścicielem jego jest Armeńczyk. Pia­
stującym urzędy u dworu Armeńozy-

kom powiedziano, że są niepotrzebni 
Armeńczycy liweranci nadworni, k tó­
rzy magazyny swoje, ozdobne herbem 
sułtańskim na rozkaz komitetu arm eń­
skiego zamykali, otrzym ali odprawę. 
Na miejsce Armenozyka, jubilerem  suł- 
tańsl m mianowany został żyd hiszpań­
ski Lecn. Położenie finansowe jes t o- 
kropnę. W ielu wekslarcy nie chce mie- 
niać banknotów Banka oltomańsuiego. 
Z prowincyi, zwłaszcza z Azyi, dono­
szą, że muzułmania a zwłaszcza Ara­
bowie szerzą hasło wojny świętej prze­
ciw giaurom.

Rzym  d. 4. listopada.
Gabinet zgodził się na wniosek mi­

nistra wojny, aby czynny stan kom- 
pauij podnieść z 40 na 90 żołnierzy.

L ondyn d. 4. listopada.
Przybyły tutaj gubernator Guyany 

angielskiej bardzo spokojnie zapatruje 
się na zatarg z Wenezuelą. Ullymatum 
Anglia nie wystosowała i cała sprawa 
graniczna pokojowo się załatwi.

oznaczenia zaw artośc i skrobi. N adsy ła jący  
o trzym ają  rezu lta t oznaczenia sko rb i bezp ła  
tnie jako też d ru k  celem odpow iedzi n a  dal- 
ezs zapytan ia .

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakoya nie odpowiada.)

S p e c ja lis ta  w choroM żo łądka, k iszek  i

Dr. Eusz K oński
po oubyeiu specjalnych 8 udyów w klinikach 
wiedeńskich, berlińskich tudzież poliklinice prof. 
Martiusa w Koztoku, zamieszkaj przy ul. Koper­

nika 1. 3. I. p. i ordynuje oa godziny

9—10 rano i od 3—5 popoł.

Dział ekonomiczny.
— Zwraca się uwagę na zamieszczone 

w numerze B03 Gazety Narodowej ogło­
szenie m inisterstw a wojny z 18 prż- 
dziernika, 1895, dotyczące dostawy przed­
miotów ze skóry do ubrania i uzbroje­
nia dla armii.

— Losy z r . 18(50. W uzupełnieniu 
naszego telegramu podajemy wykaz dalszych 
wygranych. Po 10.000 zł. wygrały : s. 3523 
nr 5, s. 13369 nr. 11 , po 5000 zł. ser. 
3598 nr. 2, s. 4259 nr. 13, s. 4631 nr. 
17, s. 5456 nr. 17. s. 8610 nr. 17, s. 
9949 nr. 6, s. 11656 nr. 1, s. 12264 nr. 
6, s. 14182 nr. 18, s. 14234 nr. 8, s. 
17277 nr. 11, s. 18086 nr. 2, s. 18090 
nr. 19, s. 19293 nr. 13, s. 19521 nr. 14.

— D y rek c ja  kraj. szkoły gorzelniczej 
w Dublauaoh uprasza właścicieli gorzelń i 
uprawiających ziemniaki o na desłanie 
franco dwóch prób 5 kilogramowych ka­
żdej odmiany ziemniaka, z podaniem miej­
scowości i nazwy odmiany, a to w celu

L ekarz  chorób  dziecięcych
dr. Stanisław MomitUow&ki
b. asystent kliniki chorób dzieci w Uniwersytecie 
Jagiellońskim, zamieszkał przy u l. C zarn ieck ie ­

go 1. 2 i ordynuje o i godz. 3 —4 popoł.

Z dniem I. października otwarte zostało 
we Lwowie pl. Maryacki 1. 1.

(Hotel Europejski)

Biuro administracyjne
do przyjmowania przedpłaty na

W e d r o w i e C
naj większe 1 najozdobniejsze tygo­
dniowo czasopism o ii estrów  ine p o l­

skie, wychodzące w W arszawie
Przedpłata miesięczna w Galicyi i W. Ks. 

Krakowskiem

w y n o s i  1  z L
Wszyscy nowo przybywający od 1 paź­
dziernika b. r. prenumeratorzy mają pra­

wo otrzymać

wspaniałe premium
„Pismo święte"

Starego i Nowego Testamentu
zawierające przeszło 1000 ilustraeyj.

■ ■ o i l l l l t t

rozporcaUi
z dn ia  17. g ru d n ia  1894

wolno wyroby aptekarskie oznaczać tylko nazw* 
mi, podającemi ieh zawartość lub pizeznaezeni*- 
Ponieważ więc nazwy : P ig u łk i  czyszczące k re"  
balsam  życiow y, a lgo fon  itp., wolno żatrzym* 
jeszcze tylko do końca b. r., zmieniłem już ter*' 
nazwy dotychczasowe, a mianowicie: J .  P srP  
hofern  p ig u łk i czyszczące k re w , które od 1»' 
dziesiątka jako lekko i bez boleści przeczyszc** 
jacy śro d ek  dom owy ogólnie są rozpowszechni" 
nemi i znanemi, nazywają się odtąd

J .

Specyalista choroU (kornych i weiwrycznycli 
Dr. Stanisław Sochanik

Przedpłatę przyiinuje i pojedyncze 
numera sprzedaje także b iu ro  d z ien n i­
ków P lohna we Lwowie, ul. K arola 
Ludw ika 9.

były lekarz na klinice prof. Kapofieao i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu

m ieszka p lac B ern ard y  lisk i I. 18 I .  p ię tro . 
Ordynuje od 11 ■ 12 i o>l o—5.

Dr. Kazimierz Zgórski
po kilkunastu latach praktyki osiadł we 

Lw ow ie i ordynuje w zakresie
chorób wewnętrznych i chorób dzieci

przy ul. Leona Sapiehy 25 11. p. 
od g. 3 ao 5 (telefon nr. 17).

Zygmunt Pszorn
konces. budowniczy

o t w o r z y !  k a n c e la r y ę
w e  L w o w ie  

p rz y  u lic y  B ra je ro w sk ie j 10.

Zmiana mieszkania.
Lekarz dentysta.

Dr. B. Kaczorowski
mieszka obecnie

ul. Sobieskiego 3.
dom Wgo Wernera, obok placu Marya-

ckiego i skłepu Dilmara.

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 90

D r . K a z i r a i e r z  P o d l e w a  ! n
b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
0 rd .3rn -u .je  od 11—12 1 od 3—5 

t a l .  Chorąiczyziiy 1 6 .

tak samo krople żołądkowe, zwane do tych oz--* 
„B alsam em  życiow yin“, zwać się będą odtąd;

„Gorźka tynktura żołądkowa *.
Oba te  ś ro d k i je d n a k  za w ie ra ją  mimo a<>* 

w ej nazavy z u p e łn ie  te  sam e sk ła d n ik i I dzl* 
ła j ą  ta k  sam o, ja k  do tychczas.

Cenr daszeczki g o rżk le j ty n k tu ry  żo łądka 
wej 22 et., pudełka z 15 J .  F se rh o fe ra  p ig u ł’, 
k am i przeczyszczającem i 21 ct., wiązanka 11 
pudełek 1 zł. 05 ct. Za prawdziwe należy uwa­
żać tylko te pigułki które na wierzchu każdlg" 
pudełka zaopatrzone są w podpiB J .  Pserhofer-* 
czei wonym a tram en tem .

R. Fserhofer
aptekarz „pod złoty o jabłkiem państwowym11, 

w Wiedniu, I. B. Singestr. 15.

I*r. Stanisław

N U R K O W S E I
obrońca w sprawach karnych

Kościuszki 7 II. piętro.

Poszukuje  się do nabycia  majątku 
przeważnie lasowego, z domem mu" 
szkalnym, wygodnym i obszernym * 
kapitałem wkl .dowym od BO.00O (lo 
150.000 złr., położonego we wschodniej 
Galicyi. Zgłoszenia z dokładnym opi­
sem przyjmuje z grzeoznośoi kanoela' 
rya adwokacka dr. W incentego Bała 
bana i dr. A leksandra Yoięla, we Lwo­
wie, ul. Kopernika 1. 7 1. piątro. Po 
średnictwo wykluczone.

Najmniejsza

wyszła świeżo nakładem

KSIĘGAMI katolickiej

D ra WLAfl. I l I M S M
w  K r a n ó w i e

pod tytułem : K s ią ż e c z k a  m l n la t u r c -  
# * ,  czyli K ro ia l  zb io rek  m odlitw  

u ło ż y ł b . B.
Wielkość książeczki wynosi 7/5 centim 

drukowana na najpiękniejszym welinie 
drobnemi ale btrdzu wyra/urmi t , zupeł­
n e  nowenn czcionkami, z obwódką różo­
wą na każdej stronicy, opr. barazo elegan­
cko w miękką skórę , brzegi złote a  pod 
niemi pąsowe.

Cena egzem plarza: 3, 4  I 5 koron, sto­
sownie d j skromniejszej lub bardziej ozdo 
bnej oprawy. Na porto d o łczy e  15 ct.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ct. od wyrazu.

PO( B O D N IE naftowe po złr. 2-50, la 
u rn ie  go«podarsk.e naftowe i olejne 

po zlr. 1-50, d, 2*50 i 3. Latarnie powj 
zowe para złr. 5 -50, 7, 8 i 10, poleca Piotr 
( hrzą nowski, hanuai żelazny we Lwowie 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

1JI4 .N IN A  ProKSCL_ na j lepsze  i n a j tań  
1 sze, w z;zamianie uh za gotówkę , pole­
ca Karol Marecki, Lwów. Batoiegó

PANN A  uzdolniona w krawieezyznie po­
szukuje zajęcia w uOmu prywatnym 

i d r e .  ■ ul. Łyczakowska 1. 118, pod lin 
rami W. K- 63

PREM IOW ANE medalami tutki Kiemo- 
jewskiego są wszęuzie do nahycia.

M Ł O D Y  CZŁO W IEK  z pięknem i szyb- 
J l  k°em pism em , posz „uje miejsca do 
przepisywania autów, rachunków, kosztory­
sów itp. za skromnem wynagrodzeniem. 
Adres : P. Z, F . Supińskiego 18 drzwi 1, 

Lwów

Maliny
remontanty z owo :em lub światem , teraz 
12 sztuk 60 ct. Zarząd ogrodu Lapszyu p 

Brzeżany

g b ¥ t  YTYN AJLAZEIL

Mir“l X 0 R A
ED. PlieAUD
M ydło............................  l l’IX0RA
E ssencya  dla c h u s te k  a  i’IX08A 
W oda tu a le to w a . . . .  i  l’IX0RA
P o m ad a ......................... a  l’IX0RA
O lejek..........................  h i  IX0RA
P u d er ry jo w y  a  rlk O R /.
K o sm e ty k ..................  a  l’IX0RA

i 37, BonP de Strashonifr, 37

Taniej 8:2iszędzie!Do nowo zakładającego sie wodo­
leczniczego zakładu pod Krakowem 

potrzebny
Krftanlki, koszule systemn Jag e ra , lardzc l o l i g r ?  i o l f r t  U f C n f i l t l i l f
ciepłe, sztuka , i et., £5. .ęk  itr. 1— ,| W b f I U l l h B

poleca L w ó w
1-25, 1-75 do 2 oO 

MAKS MTłHLFELD 
Byuek l. 37.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia h ę 
najstaranniej. 6644

i

Znakomitą węgierska jesienną 

eodzienuio  ś w i t ż u tk i e  deser  we

31A !S Ł O , 7165
Wykraplany włoski desero - j  W IÓ D  
z kwiatu pomarańc/y, poleca handel

ALBERTA SZKOWRONA
Lw ów , p lac M aryucki 7.

Szuwaks.
Do pierwszorzędnej fabryki szuwaksu 

poszukuje się 7321
zastępców lub rozprzedających
we wszystkich większych miastach Austro 
Węg er. Zgłnszemj pod: „V. 4315' zała­
twia Rudolf Mosse, Wlen. 7321

lub lekarz kąpielowy. Pierwszeń­
stwo otrzyma Dr. obeznany ze syste 
mem wodoleczniczym ks. Kneippa.

Winogrona fesiawskie,
B r z o s k w i n i e ,  

Gruszki i Jabłka tyrolskie
wysyła najstaranniej opakowane

U an C  e  ■ 7166

ALBEKTA SZKOWBONA
L w ów , p lac M aryacki 7.

J u l i a n  I D ą T o r o - w s l r i
w e L w o w ie , u lic a  I la ltc k a  1. 17 

poleca własne wyroby ze złota urzędownie ce­
chowane, tak nowe jakotoż „Ucasion“. 

Zegarki kieszonkowe złotu, srebrne, stalowe, 
niklowe oraz pendułowe trane., jakoteż budziki.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dułem  1. mała 1895 (czas środkowo europejski)

Do Lwowa przychodzą : Pociągi
pospieszne

la. 3Lączyńska

N a u c z y c i e l  t a ń c ó w

Emil Dworzak
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje z 
grzeczności Biuro sprzedaży dzien­
ników i anonsów (sklep) ulica Ki­

lińskiego 1. 2, we Lwowie.

powróciła i udziela lekeye  tańców w do- 
uach prywa'nyeh, pensyonaiach i własnem 
mieszkaniu od 1. listopada, ul. tiaiicka 15 

I. piętro .

n s a j a l i  ISBiii* ii s r a s ? £ a n r  : nSHiii: njESHSESHStSHKESHKHSESHKBSHSHSEH

Dla cyklistów!
Wszelkie nawet najtrudniejsze naprawy 
uskutecznia tanio , dobrze i z poręczeniem 

trwałości — dla Lwowa i prowincyi

A. Zajączkowski
mechanik, Lwów, ulica Koperuisa 1. 17.

Białe i piękne ręce!
Najbardziej czerwone i o- 
pierzchD ię te  ręce  wybieleją 
i wydelikatnieją po kilka- 

k retn em  natarciuimm ROŚLINNYM
Słoik 80 ct.

MyUlo b f l M t j s w
uiezrówuaue.

Usuwa piegi , opalenie sło­
neczne i żółto-brunatne pla­
my z twarzy. Cena 60 ct.

Orientalina
Puder w płynie

nadaje t w a r z y  piękną i 
przyjemną białość, odświe­
ża i konserwuje. Cena 1 zł.

M o l in a
najlepsza glicerynowa pasta 

w tubkach
do czyszzzeni i zębów i konser­
wowania d z ią s e ł '— Cena 25 et.

Powietrze lasów iglastych w pokoju
otrzymuje się przez rozpylanie

u  u .z U r r ta  w ArUu <vuc 
ŚRODEK DOGUDNY. PEW N Y , SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 

NIEZBĘDNY W' KADZDYM DOMU 
Dla u n ik n ie n ia  fa łszers tw  w y m a g a ć  w ła s n o rę c z n y  podp is  

k o lo ru  c z e rw o n eg o  n a  k aż d y m  p u d e lk u  i n a  a r k u s z a c h .
Z ' i a j d ' u j e  .się iia ^ i i a t k i  h a p t e k a c k

Skiad  g łów ny w  P - r » ż n ,  '?*■ . \ r t  n u  \  I g to r i

A  A.JŁ JLA  uŁ h&. A y A  Aba&nAiMTr T T T T T Y T  ■ W tK V I  U W W W T T r  lł ■ T T Y
♦ kantor wymiany

c. ł  mi g a iic . Mmm B a n ia  imimm
kupuje i sprzedaj*

wszelkiego rodzaju papiery monety
nie Ucząc

Ważna wiadomość!
Bobrze prowadzona drogu- 

erya w i*rxemyslowem mieście
n s  "loramie z powodu wyjaz­
du tanio do nabycia. Znaczny] 
pokup, dużo czystego zysku. 1 

Zgłoszenia załatwia j  Admi- ' 1 
n istracya  „Gazety Narodowej14.!1

gpo kursie dziennym  najdokładniejszy m 
żadnej prorrizyi.

Jako dobrą i p^wcą lokacyę poleca:

4‘lł-/, llsvy hipoteczne
5°/» listy  hipoteczne premiowane
4°/, lis ty  hipoteczne koronowe
4° j listy Towarz. kredytowego ziem skiego
4 ,,0/a listy  Banku krajowego
4°/0 listy  Banku krajowego
5°/o obligacye kom unalne Banku krajowego
4‘/»0/o pożyczkę krajową galicyjską
4°/0 pożyczkę krajową galie. koronową
4*/o pożyczkę prcpinacyjną galicyjską
5°/o peżyczkę propinacyjną bukowińską
41/i°/o pożyećkę węgierskiej kolei państwowej
4V»0/* pożyczkę propinncyjną węgierską
4°/o w ęgierskie ch ligacye indem nizacyjne

które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę­
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku­

puje i sprzedaje

po  ce> u a c h  n a jb o n y a tn le ja iy c h .
Uwaga:Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 

kupująeych wszelkie ir j losi w are , a Już p ła tn e  m l e j a e o w e  papiery 
wartościowa, tudzież z a p a d łe  knpony  za  g o tó w k ę . bez w szelk iego  
p o trą c e n ia , zaś zam ie jsco w e , jed jn e i za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów.

Do efektów, u którycu wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kupjno\,/eli, z: zwrottm Kosztów, które sam ponosi.

i
t

KADZIDŁA SOSNOWEGO.

Z Berlina .
Z Krakowa (W rocławia i Wiednia)
Z Warszawy .
Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów (od 1 

czerwca włącznie do 30. września) . 
Z Muszyny-Kryńii r przez Tarnów lub 

Bzeszów (od 25. czerwca włącznie do 
; 15. września) . . . .

Z Muszyny-Krynicy i Mszany dolnei pizez 
Tarnów .

Z Chabówki prz«z 1 arnów lub fłzeszf w . 
Z Rozwad.ws i Nadbrzezia 
Z Rawy Ruskiej przez Jarosław .
Z Mozd-Laburcz (Pesztu, Miskolcza) przez 

Przemyśl .
Z Chabówki przez Przemyśl 
Z Now. Zagóiza p nez  Przemyśl .
Z Chyrowa przez Przemyśl 
Z Lawocznego ( Pesztu, Miskolcza, Munk ) 
Z Hrebenowa (od 10. lipca do 31. s Sr.) 
Ze Skolego i Stryja

! Z Cbyrowa i Stanisławowa przez Stryj . 
Z Suczawy, H usiatyna, W oronienki, Pe- 

czoniżyna, Rernometu, Czudyna, Ra- 
dowiec , Kimpolungu , Bukaresztu i 
Jass .

. Z Suczawy, Ozortknwa, Woronienki, Kału- 
sza, Słobudy rung., Bukaresztu i Jass 

L Suczawy, Radowiec , Berhomełu i Czu- 
dyna (każdego poniedziałku!, Sopowi 

Z Suczawy, H usiatyna, K ałusza, Nowo- 
sielicy, Radowiec, Kimpolungu, Jass 
i Bukaresztu . . . .  

Z Sokala i Jarosław ia przez Rawę ruską 
Z Bełżca . . . . .  
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec 

Podzoiueze .
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec gł. 
Z Brzuchowic ,od 12. maja do 10. wrzę- 

śnia włącznie . . ,
Zimnej wody co niedzieli i święta do odw.

ffi Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności lyg ie- jjj
H  niczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu , że rjj 
m je°t powszechnie polecane przez pp. lekarzy ao oddechania cierpiącym na cho- j(] 
u! roby piersiowe. }(J
G| Flakon 60 ct., r o z p y l a c z e  od 24 ct. do 3 złr. tjj

na §centów, rtlMydło z ig ie ł sosnowych g °  0

J O  I H H A T 0O T C 2
ffi LW ÓW : sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 11.
|  KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, GZERNIOWCE: Rynek 2. g

Ze Lwowa odchodzą:

BZ52525EEE5 "TbLSiiSŁŚISŁSdSaSES -1 d iiS z i E5d5H5E5E5£5a5a5H!i25E5a5E5fi

Ayiso. 7308

Es wird auf die in der Nr. 303 dieses Blattes am 
fi Noyember 1895 yerlautbarte Kundmaehung des k. 
und k. lieiehs-Kriegs-AIinisteriums Abtheilang 13, Nr. 
1865 yom 18. Oetober 1895, betreffend die Beschar- 
fung yon Bekleidungs und Ausrustuugsorten ans Leder 
aufmerksam gemacht.

Die in der Form eines \ ertrags-Entw urfes yerfass- 
ten Detail-Bedingungen dieses Gesehaftes konnen bei 
allen Corps-lntendanzen und Montur-Depots, bei siimmt- 
lichen Ilandels- und Gewerbe - Kammer der ost.-ung. 
Monarchie, beim Handelsmusenm zu Budapest und 
beim ungarisehen Landes-industrie-Yereine zu Buda­
pest eingesehen werden.

L em berg , im  N ovem ber 1895.

Von der k. und k. wtendanz des 11. Corps.

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina 
Do Warszawy .
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów (tyl­

ko od i .  czerwca do 3d. wrzesn a) . 
'o Muszyny-Krynicy przez Tarnów 

Lo Chabówki przez Tarnów 
'to Musz/ny-Krynicy przez Rzeszów ; 
Do l Ihahówki prz iz Rzeszów 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia 
Do nawy ruskiej przez Jarosław .
Do Mezó-Laborcz (Pesztu, Miskolcza) przez 

PrzemydJ
Do Newcgo Zagórza przez I rzemi sl 
Do Chabówki przez Przemyśl 
Do Chyrowa przez Przemyśl 
Do Ławocznego (M unkaeza, Miskolcza, 

/esztu) .
Do Hrehenowa (tyiko od 10. lipoa do 

do 31. sierpni,, włącznie)
Do Skolego i S tiyja
Do Stanisławowa i Uhyrowa przez Stryj 
Do Chyrowa przez Stryj . ,
Do Suczawy, Jass, Buuaresztu, Husiatyna, 

WToronienki, Peczem zyna, Rerhoms 
, tu, Czudyna, Radowiec, Kimpolunga 
Do Suczawy, Słobody rung., Czudyna i 

Berhomethu (co poniedziałku), Ludo­
wiec . .

Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czortkowa, 
Kałusza, W oronienki, Kimpolungu . 

Do Suczawy, Ja js , B u k a ic ^ u . ‘lui iatyn...
Kałusza, Nowosielicy, Radowiec , 

Do faokłia i JaroLławia przez Rawę ruską 
Dó Bełżca . . . .
Do Pouwoioezysk i Brodów z Podzamcza 
Do Podwołoczysk i Brodow z głównego 

dworca . . . . .  
Do Bizuchowic (od 12. maja do 10. wrze­

śnia) w dnie powszednie ,
Do Bi zucaowic (od 12. maja do 10. wrze­

śnia) co niedzieli i świata 
Do Zimnej wody (od 12. maja do 10. wrz.)

Pociągi osobowe

1-22 5-10 _ 7 — 906 9 —
1-22 3 40 510 7 — 9 06 9-—
510 — — — 9 06 9—

5 10 — — — — —

_ _ _ 9 06 _
510 1-22 — — —

— 1-22 —
/  --

906 —

1-22 _ _ _ _
-- 1 -32 — -- -- 9-—
-- 1-22 _ 7 — _ 9-—
-- — -- 1205 8-10 —
_ — — — _ 1-42
-- — -- 1205 8-10 142

-- 12 05 810 1 42

9-50 — . _ _ _

— — — 1-32 — --

— — — 6 17 — —

7-37
_ _ 8 - - 4-40 _
— — — — 4*0 —

2-09 9-44 8-02 4-33 —m

2-25 10 — — 8-25 5'— —

_ 625 _ __
-- —- -- 815 —

840 2-50 II*— 4-55 10-25 6-45
— — II — 4 55 — 6 45
_ _ _ _ _ 8 4 6

8-40 — II — 4-55 — -
— -- I I - — — —
_ z 11‘— 

l i ­ _ 10-25
840 _ i i — 4 55 — --
— 2*50 465 — —
_ 4-55 645 _
_ _ _ 455 1025 645_ _ — 10-25
— 2-50 — 4-55 10-25 6-45

— — -- 5 25 738 —
_ 9-33 _

_ _ _ 525 9-83 3-—_ _ _ — 9-33 7-38
— — — 525 — —

615 — — — — —

— _ _ — 10-35 _

— — _ — 2-40 —
_ 10-30_ 9-15 7-fd _

_ _ _ 9-lr. — —
— 2-10 «•— — 1014 10-44

— 1*56 6-46 — 9-50 10-20

— — — 3-20 — —
_ 2‘26 -
— — — 3-45 — —

916

7 3 8

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają porę 
nocną od 6. wieczorem do godz 5 min, 59 rano.

Czas środkowo-europejski rożni się od lwowskiego o 36 minut. 
Godzina 12 czas środkowo-europejaki =  godz. 12-86 podług zegara 
laowskiego.

W biurze iniorm^cyjnem c. k. austr. kolei państwowych we Lwo­
wie, ul. Trzeciego Maja 1. 8 ^hoiel Imperial), jest sprzedaż biletów 
strefowych, ckrężnyeli, d-wolnie zestawianych, zeszytów dojazdy, ta­
ryf i rozkładów jazdy r  formacie kieszonkowym. Informacje w spra­
wach taryfowych j przewozowych.

dli
Ctl
W)
Wi
du
ko
rzi

eti
Pf
1‘
d :

K
s t
j«l
t l

T
d
e

n
P
F
t
I
c
1
5
1

i Sfółki

A



GAZETA NARODOWA z  Wtorku duia 5 Listopada IHW3. Nr. 307 3
długo była uiepocit-szeną, istniał Jerzy ; co 
czuła i myślała, to czuł i myślał on i to 
wypowiadał, .lak długo go oua potrzebo­
wała, tak długo jej służył, a stał się w tym 
duiu zbytecznym, w którym Narveru po­
kochała... A leduak jest ruożliweiu, żb Je 
rzy rzeczywiście isluieje...*

Ostatnie wiadomości.
Konferenoye wielkiego komitetu bi­

skupów austryackioh rozpoozną się w 
pałaou arcybiskupa wiedeńskiego dnia 
19. bm. pod przewodnictwem ks. kar­
dynała hr. Sjhoenborna.

Moratoryum, które zaprowadzono w 
Konstantynopolu, rozciąga się na wszy­
stkie fiuansowe operaoye giełdowe z w y­
jątkiem  operaoyj handlowych.

Mianowaną już została komisya kon- 
trolu/ąoa dia przeprowadzenia reform 
w Armenii. W skład jej wohodzi trzecL 
Turków i trzeoh chrześcijan. Przewo­
dniczącym komisyi mianowany Szewfik- 
effendi.

Położenie wojsk tureokioh, osaozo- 
nyoh przez Ormian w Zeitun, jest roz- 
paozliwe. Gdyby wojska te  zostały 
przez Ormian zniesione , wywołałoby 
to wszędzie wielkie rzezie Ormian. — 
Przedwczoraj napadli O rnranie na me- 
ozety w stolioy wilajetu Diarbekir. Z o- 
bn stron jest wielu zabityoh i rannyob. 
W łaaze zarządziły wszelkie środki w oe 
lu przywróoenia porządku.

TELEGRAMY.
W iedeń d. 3. listopada.

Przy wozorajszem oiągnieniu losów 
z rokn 1860 główna wygrana 300.000 
zł. padła na ser. 9949 nr. 7 — druga 
wygrana 60.000 zł. na ser. 14988 nr. 
13 — trzecia wygrana 26.000 zł na ser. 
2810 nr. 19.

W iedeń d. 4. listopada.
W  ratuszu rozeszła się dziś pogło­

ska, ż® wybór Luegera burmistrzem  
Wiednia otrzym ał sankoyę oesarską. 
Publikaoya sankoyi spodziewaną jest 
dziś lub jutro.

B udapeszt d. 4. listopada.
W brew nakazowi m inistra oświaty, 

aby naukę języka uiemieokiego w szko- 
łaoh ln Ju wy oh zastanowiono, dwa o- 
kręgi szkolne postanowiły zatrzymań 
nadal tę naukę jako przedmiot obo­
wiązkowy, i zapewne kilka innych o- 
kręgów to samo uczyni.

Zagrzeb d. 4 listopada.
7* 24 studentów, których onegdaj 

sędzia śledczy w sprawie sztandarowej 
przesłuohiwał, prawie wszysoy solida­
ryzowali się z 29 aresztowanymi kole­
gami. Zostawiono ioh na wolnej stopie 
pod warunkiem, aby Zagrzebia nie 
opuszozali, wszelako będą oskarżeni, 
tak iż przeszło 60 studentów przed są­
dem (o abroduię zaburzenia spokoju 
publicznego) stanie. Policya tropi także 
za nienależąoymi do studentów, pier­
wotnymi sprawoami tych zaburzeń.

B erlin  d. 4 listopada.
Ambasador tureoki Tefwik basza 

powołany został przez sułtana do Kon­
stantynopola, gdzie zapewne długo za­
bawi.

W  kołach polityoznyoh i finanso­
wych uważają dziwną sprawę z komu­
nikatem Prawił. Wiestnika za woale 
jeszcze niewyjaśnioną i usiłują dooieo 
do jej gruntu.

Sofia d. 4. listopada.
W  kołaoh deputowanych opowiada-
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TAK BYŁO.
.Powieść

H . B u d e r m a n n a .
CZESć PIERWSZA.

(Ciąg dalszy.)

— Nie trzeba być ciekawym, kocha­
nie, szepnęła, a że w tej chwili inspe­
ktorowie składali swe serwety, rzuciła im 
uprzejme skinienie, z dodatkiem obiecu­
jącego uśmiechu, który tych nieśmiałych 
ludzi napełnił szczęściem bez granic.

— Czy nie uważasz, Jurku, że cały 
twój personal kocha się w twojej małej 
żonie? — zapytała, gdy pozostali sami i 
pochyliła główkę na jego ramię.

Cheiał jej powiedzieć słówko łagodnej 
nagany, bo podobne żarty raziły go, gdy 
zauważył, że drzy całem ciałem.

— Co ci jest ? — zapytał przestra­
szony.

Prędko wywinęła mu się z objęć.
— Mnie? — roześmiała się. Cóżby by­

ło?.. O czwartej zajedzie powóz... dobrze?...

XIX.
Po drugiej stronie halewickiego par­

ku, stał samotnie szary, jednopiętrowy 
budynek, do którego wnętrza nie docho­
dziły żadne odgłosy z dziedzińca zam­
kowego.

Ranną porą zgromadzała się przed 
sztachetami gromadka biedno, lecz schlu­

ją, że ks. Ferdynand na później przy­
rzekł wyobowywaó ks. Borysa w reii- 
gii prawosławnej. Sobranie ma w odpo 
wiedzi na mowę tronową zażądać prze­
chrzczenia ks. Borysa na prawosławie.

B ruksela d. 4. listopada.
Z Kongo oiągle nadchodzą ponure 

wiadomośoi. Buntów nioy splądrowali i 
zburzyli misyę katolioką w Kabindzie. 
Księża i zakonnice zdołali wczas ujść.

Rzym  d. 4. listopada.
Rząd zaraz na początku sesyi par­

lamentarnej wniesie projekt ustawy do- 
tyoząoy Sycylii. „■ Tymozasem dotknęła 
Syoylię nowa klęska: trudność eksportu 
m.gdałów, które stanowią ważną ga­
łąź handlu tej wyspy.

Rzym  d. 4. listopada. 
Ojoieo św. otoczony 9 kardynałami 

i lioznymi prałatami, przyjął wczoraj 
uroozyśoie 130 pielgrzymów ruskioh, na 
któryoh ozele stanęli ks. metropolita 
Sembratowioz, księża biskupi Pełesz i 
Kuiłowaki, oraz posłowie do Rady pań 
stwa Barwiński i W aohnianin. Ks. me­
tropolita Sembratowioz odczytał adres, 
poczem przemówił Ojoieo św. i zazna' 
ozył, iż oz uje się szczęśliwym, że dziś 
z powodu 300 rooznioy powrotu Rusi 
nów na łono Kośoioła katoliokiego, 
może przyjmować reprezentantów eu 
a kie j cerkwi i narodu. Dalej podniósł 
Ojoieo św., iż już uozynił wszystko dla 
Rusinów, oo tylko było w jego mooy 
i na przyszłośó wszystko dla nioh uozy- 
ni. Przywróoił już zakon św. Bazyle­
go W., a w Rzymie nanowo otworzył 
dawne raskie kolegium. Przemówienie 
swe zakończył Ojoieo św. oświadcze­
niem, że jak  Klemens VIII, tak samo 
on szuka środków, za pomooą któryoh 
mógłby prawosławnyoh nakłonió do 
połąozenia się napowrót z Kośoiołem 
katoliokim.

L ondyn d. 4. listopada.
Od ajenoyi Reutera donoszą z Kon ’ 

stantynopola, iż położenie w prowin- 
oyaoh Azyi Mniejszej wzbudza bardzo 
poważne obawy.

Ormianie zamieszkali w Azyi Mniej­
szej zanneraają wysłać delegatów do 
ambasadora rosyjskiego w Konstanty­
nopolu i prosić oara o opiekę nad n i­
mi. Porta spodziewa się przez powo­
łanie 40.000 rezerwistów przywróoió 
spokój.

Ormiański patry&roha Izm ilian we­
zwał biskupów, zamieszkałych w Azyi 
M niejszej, aby starali się uspokoić 
wzburzonych O rm ian , wielki wezyr 
zaś wystosował wezwanie do wszyat 
kich gubernatorów, aby starali się uspo­
koić Tarków.

77-6 70-8 67-0 46.3
756 71-4 64-0 42-0
78-0 70 0 60-0 47-0
74-3 691 61-2 45-2

W porównaniu z przecięciem ubie 
głych lat 10 jest produkcja wyż podana 
średnią dobrze.

Chcąc ocenić, jaką jest ilościowo i 
jakościowo produkgya tych gatunków 
zboża w Galicyi, należy porównać ja z 
produkcyą krajów, klóre mniej wiecej 
w tej samej klimatycznej leżą strefie i 
których ukształtowanie nie wiele się 
różni od orografiki Galicyi. , Krajami ta­
kimi są Czechy, Morawa i Ślązk.

Hektolitr zboża ważył w roku 1894 
w kilogramach :
kraj: pszen.: żyto: jęczmień: ow’es;

Czechy 
Morawf 

[Ślązk 
Galicja

Procent ziarna, który dla złej jakości 
nie mógł być przedmiotem światowego 
handlu, był: 

k ra j: pszen.: żvto: jęczmień : owies :
Czechy 11 5 10 0 10 0 9-5
Morawa 113 14'5 105 9 7
Ślazk 20 0 24-0 23 f  21-0
Galicya 23’0 15.0 20 0 15 5

Obliczając całą krajową produkcję 
wypada przeciętnie na jeden hektar w 
met. cetn. 
kraj: pszen.: żyto: jęczmień: owies:

Czechy 13-8 11-6 13-7 10 6
Morawa 11-3 102 116 89
Ślazk 9 6 8-0 100 8 0
Galicya 9 5 8 7 9-1 7 5

Przeciętną ceną było w zł. reńsk. za 
1 met. cetn.
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Dział ekonomiczny. 
Porównanie Galicyi

z C zecham i, Ś lązk iem  i M oraw ą
co do produkcyi głównych płodów rol­

nych w roku 1894.
Wedle dzieła Staiistisches Jahrbuch 

des k. k. Ackerbau - Mmisteriums jur  
1894. Erstes Hejt. Statistik der Ernte 
des Jahres 1894. (W ien 1895).

Wedle I. tomu rocznika statys tyczue" 
go c. k. ministerstwa rolnictwa przed 
stawia się produkeya Galicyi w r. 1394 
w czterech głównych gatunkach zbóż 
w następujących cyfrach:

pszenica 4,163.060 met. cetn. (q.)
żyto 5,288.170 „ „ „
jęczmień 3,184.710 „ „ „
owies 5,243.540 „ „ „

Dochód brutto z hektara wynosił 
w zł. reńsk. • 

kraj.: pszen.: żytu: jęczmien owies: 
Czechy 103 6S 96 61
Morawa 8S liS tt.S 60
Ślązk 74 57 75 61
Galicya 67 46 47 41

Pouczająeem jest powyższe porówna­
nie Galicyi z Czechami co do ilości 
wyprodukowanego zboża i uzyskanego 
dochodu brutto, aby móc zrozumieć 
dlaczego u nas najgłośniejszemi są na­
rzekania rolników.

Uwzględniając całą krajową produ­
kcję okazuje się, iż w porównaniu z 
Czechami wyprodukowano w Galicyi 
mniej o metr. cetn. pszenicy 1,823.213 
żyta 1,151 950, jęczmienia 990 901, 
owsa 2,152.593 w łącznej wartości (we­
dle cen galicyjskich) 31,232.368 zł. od 
tego, cohy zebrano, gdyby podniesioną 
została produkcja do wydatuości z he­
ktara w Czechach wykazanej.

Pouczająeem nadto test zestawienie 
najwyższych uzyskanych iiości ziarna 
(w całych okręgach sądowych) w Cze­
chach i w Galicyi wschodniej, biorąc 
dla obydwóch i dla każdego gatunku 
zboża do zestawienia ten okręg, który 
najwyższą ma produkcyę. Dat z zacho­
dniej Galicyi rocznik statystyczny me 
podaje.

metryczne cetnary 
kraj: pszen: żyto: jęczmień: owies:

Czechy 31 7 24*6 ‘ Ł 27-2 20-7
Galicya 117 10 0 11.5 ] 15
Galicya
mniej o 20 0 14-0 15-7 .10 2

Wtem zestawieniu uwzględuiouo tyl­
ko produkcyę większej własności w Ga­
licji, gdyż mniejsza własność produkcji 
w tych samych okręgach sądowych 
mniej o metr. cetnarów z hektara psze­
nicy 0 6, żyta 0 8, jęczmienia 1T , o- 
wsa 1-2

Olbrzymia jest różnica, a gdyby epy- 
tać. czy gleba lepsza w tych okręgach 
w Galicyi czy w Czechach, stanowczo 
twierdzić można, iż lepsze w Galicyi 
warunki produkcyi koło Ilorndenki, So­
kala itp. niźli sofo Briix i Litomierzyc.

Obok ziarna jest ogromną kultura 
roślin okopowych głównie kartofli i bu­
raków cukrowych, a w mniejszej ilości 
pastewnych. Użyto hektarów pod u- 
praw ę:

Buraki Buraki 
k ra j: cukrowe: pastewne: kartofle:

Czechy 187.815 20.279 330,185
Morawa 84.960 19.073 165.768
Slązk 5.036 1.945 39.198
Galicya 2.788 19 54S 397.033

Na tej przestrzeni wyprodukowano 
metr. cetn.
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Pastewne buraki wydały z hektara 

cetn. mrtr.: w Czechach 204. w Mora­
wie J60, na Slązku 149, w Galieyi 220.

Licząc wartość buraków cukrowych 
po 1 zł., a kartoili po i  zł. 23 za cetn. 
metr. uzyskano brutto dochodu z hekta­
ra zł.:

Kraj: buraki cukrowe: kartofL:
Czechy 265 103
Morawa 176 95
Ślązk 182 101
Galicya 206 127
Porównując ilość hektarów użytych 

Dod uprawę okopowych roślin (z wyjąt­
kiem kapusty) z całą ilością roli, okazu­
je się, iż użyto pod tę kulturę w Cze­
chach 20%. w Morawie 21%. R& Slązku 
18%. w Galicyi 11% wszystkich pól 
ornych.

Robiąc bilans z pól użytych pod u- 
prawę pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa, 
buraków cukrowych i kartoili widzimy, 
iż uzyskanym został dochód brutto z he- 
k taru :

wszystkich pól ornych 
w Czechach 94 zł. (80 procent)
w Morawie 69 zł. (80 procent)
w Ślązku 56 zł. (75 procent)
w Galicyi 39 zł. (65 procent)

Władysław Gniewosz,

— S yndykat naftow y. Komisya 
statutow a złączonych produoentów su 
rowoa naftowego w Galioy*. któremu 
poruczono wypraoowanie sta tu tu  dla 
utworzyć się mająoego syndykatu na­
ftowego, odbyła we Lwowie w zeszłym 
tygodniu pod przewodnictwem p. E. 
Ziilioha, dyrektora anglo-austryaokiego 
banku w Wiedniu, swoje j jerwsze po­

siedzenie. Wzięli w niem udział — o- 
próoz ozłouków kom. W. II. Mao Gar- 
veya, dr. St. Olszewskiego, T. Sroczyń­
skiego, W. Wolskiego i Adama Trze- 
nieskiego — prezes kom itetu August 
Gorayski, pp. Mojżesz i Lajzor Garten- 
berg, których p .  Gorayski do komite­
tu kooptował i jako konsulent prawny 
adwokat dr. Stan. Szydłowski, który u- 
łoży statu t na podstawie powziętyob 
przez komisyę uohwał.

— W ybuch ropy. Z Dąbrówki pi­
szą : W nocy na 2. hm. w Stróżach 
wielkich, majątku p. Józefy Rylskiej, w 
szybie na 311 m. głębokości nastąpił 
wybuch ropy. Jest to pierwsza studnia 
w Sanockiem, rokująca obfite wybuchy, 
która ratuje opinię terenów sanockich. 
Geolog technik p. Angerman, zbadawszy 
ttren , rokował temu przedsiębiorstwu 
wielką nadzieję, co się też w krótkim 
czasie sprawdziło.

— Ceny zboża w T arnopola . Z
końcem nbiegUgo tygrdnia notowano w Tar­
nopolu za 100 kilo.- Pszenica 6 50 do 6-85, 
żyto 5 35 do 6'25, jęozmień 4-40 do 5’—, 
owies 4-50 do 4 80, groch 4-50 do 8' — 
groch zielony 4 50 do 61—, breczka 6 — 
do 6-70, koniczyna 30’— do 35'—, proso 
4'40 do 5-50, ryż 6 — do 6'50.

— S tan wody na  D n iestrze  w o-
statuich dniach ogromnie się podniósł i do­
szedł o dwa metr* i pięć centymetrów po­
nad normalny swój stan. Przedsiębiorstwo 
dla rekonstrukcji mostn kolejowego na Dnie­
strze poniosło bardzo wielką stratę, albo­
wiem zerwane i uchodzące spławy zburzyły 
rusztowania, uczynione na Dniestrze, niwe- 
oząc przytem trzymiesięczną pracę przedsię­
biorstwa.

— Losowania. Główna wygrana 1 o- 
sów  k o m u n a l n y c h  200.000 zł. padła 
na s. 2951 nr. 9, a w ł o s k i c h  l o s ó w  
c z e r w,  k r z y ż a  100.000 lirów na s 
10784 nr. 37.

Z rynków towarowych.

Wiadomości giełdowe
Lwów, dnia 4. listopada 1895. 

A k cje  za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 219-— do 222 —. Kolej Lwow.- 
Ozern.-Jasaka po 200 zł. w. a. 306 — do 310 —, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 448-— do 
— . Banku kredyt, gaiio. po 200 zł. w. a.

d o — ■—. Akeye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200-— do 203'—.

Llety zastaw ne na 100 zł.: Banku h i t.ot. ga 
4°/„ koronowe !)6-75 do 97*45. 5°/0 z 10°
prem. 110'— do 110-70. 4V,% los. w 50 lat 
100-30 do 101-— . Banku krajowego 41/ , 3/,, los. w 
51 lat. 100'4'J do 10110. Banku krajowego 4% 
los. w 57 ,at. 98'— do 98-70. Towarz. kredyt, ga). 
ziemsk. 4% (I. emisya) S8-20 do 98 90. 4°/„ los 
w 41*/, lat. 97-60 do !'8‘30. 4°/0 los. w 56-latach 
97.40 do 98-10. 4I/,0/0 :oa. w 52 lat. —•— do

O bllgi za lOo zł.: (łslie. funduszu propinaeyi 
nego 4%  97-40 do 98" 10. Buków, funduszu pro 
pinaoyjnego 5%  102-- do —•—. Kom. banku 
krajowego 5% w. a. II. em. 102 — do 102-70 
Pożyczka krajowa «•/„ w. a, 105.— do — —. 
4V,°/n 100-20 do 100-90. 4%  z roku 1891 97 40 
dc 98 10. 4%  po 2o<> koron — 100 il. w. a. z 
roku 1893 97 40 do 98 10.

Losy : Losy miasta Krakowa 26 75 do 28 75 
Lj»y m iajta btauielawcwa 4z-— do —•—

M onety. Dukat cesarski 565 do 5 75. Napo 
i indor 9-51 do 9-61. Półim peryał 9-70 do —•— 
Bubel rosyjski srebrny J-28-— do 1-31-—. Rubel 
rosyjski papiero-.v 1-2980 Jo 1-30-25. 100 marsk 

łeoomikiob 58 70 do 59-20.
W iedeń d. 4. listopada.

W ażniejsze zm iany kursów  w ostatnim ty ­
godniu były następujące:

26. pazdzier. 2.
Kenta papierowa . . luo ćO
Austryacka renta koronowa . 101-80 
Renta sreb rna  . . . 100-00
Renta złota . . . 120 45
4 pre. węg. renta złota . 120-90
Węg. renta koronowa . . 99-1-5
Anglobanki .  .  . 177 25
Węg. Banku kred. . . 477 50
Zakładu kredyt. . . JliObO
Banku zwii),zk. . . . 105 50
Austr. węg. Banku . .1051-—
Unionbanku . . _ 049-50
Austr. zakładu kred. ziemsk. . 514'— 
Landerbanki . _ _ 75
Alpiny . j 102 20
Nordbany . . 3450- —
Austr. kolei jiófnoi-no-zacliod. . 2of5'50 
Kolei doliny Laby . . 276-75
Kolei państw. . , , 392-75
Kolei połud. . . . 112-25
Marki papierowe .  .  58"85

1-5
185
75

>•95

listopada 
luO-30 
101-20 
100 
12o 
120 
98 

176'76 
470-50 
392-25 
lr3-40 

1045-— 
345-— 
50‘J - -  
266-25 

9o-i0 
3460-— 

200 25 
272-— 
386-25 
110-— 

59-—

Ceny zboża w  C zerulow cach 3. listopada. 
Pszenica prima 7"— do 0-—, średnia — Żyto 
prima 6-— do 6-05, średnie —■— dc — , Ję­
czmień browarny 5-40 do 5 ‘90, goizeiniacy 4*90 
do 0-10, Owies dworski 4-70 do 4-80, targowy 
0- do 0"—, Koniczyna 8 50, kukurudza nowa 
5-50 do 5-60, na maj-czerwiec 0 ’— do 0-— Spi- 
ry.us 12 60 do 12-75.

W iedeń dnia 4. listopada.
Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu 

na rynku tutejszym były następujące :
najniższe najwyższe 

pszenica na jesień 6-75 — 6-80
„ wiosnę 718  — 7‘34

żyto na jesień ‘ 6-56 — 6-75
żyto na wiosnę 6-60 — 6 7 4
owies na jesień 6 11  — 6-21
owies na wiosnę 6-34 — 6 31
kukurudza na maj-czerwiec 1896 4 85 — 4-98
rzepak na styczeń-luty 10-40 — 10 55
rzepak na lipiec-sierpień 11-55 _  11-65

Stan pow ietrza. Dziś rano było 
pochmurno, zresztą całe ubiegłe dwie 
doby trwała piękna pogoda.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do po­

ziomu morza bvł dziś o IStej godzinie 
w południe 766-0 mm.

Prognoza na dobę dnia 5. listopada, 
br. (od północy do północy). Wiatr bę­
dzie zachodni o średniej prędkości 
3 m/sek.

Średnia temperatura około 5°C, 
niebo będzie przeważnie zachmurzone a 
względna wilgotność powietrza około
75 %.

Deszcz nieznaczny.

Dziś dnia 
— Arefty.

listopada: Elżbiety.

Hadesiane.
(Z& tę rubrykę redakeya nie odpowiada.)

Yerfiilsclite schwarze Seide.
Man Yerbrenne ein Musterchen des Stoffes, von 
aem man kaufen will, und die etwaige Yer- 
falschung tritt sofort zu Tage: Kehte, reiu 
gefarbte Seide kriiuseit sofort zusammen, ver- 
loseht bald und hinteriasst wenig Asche von 
ganz hellbraunliclier Farbę. - -  Verfalschte 
Seide, (Jie leieht speckig wird und bricht) brenut 
lang8am fort, namentlich glimmen die.Sohuss- 
faden“ weiter (wenn sehr mit Farbstoff er- 
scliwert), und hinteriasst eine dunkelbraune 
Asche, die sich im Gegensatz zur achten Sei­
de nieht ki-iiusdlt, sondern krummt. Zerdriiokt 
man die Asclie der ucliten Seide, so zerstiiubt 
sic, die der verfalscliten nicht. Die Seiden - 
Fahriken 6. Henneberg (k. u. k. Hoflief.) Ztirlch 
Yersendet gern Muster y o u  ilnen eeliten Sei- 
dnustoffen an Jedermann und liefert einzelne 
Roben uud ganze Stueke porto- und zollfrei 
in die W ohnung.

Zmiana mieszkania,
Lekarz dentysta.

Dr. B. Kaczorowski
mieszka obecnie

ul. Sobieskiego 3.
dom Wgo Wernera, obok placu Marya- 

ckicgo i sklepu Ditmaia.

S p e c ja lis ta  w  chorobach żo łądka, k iszek  i w ątroby

Dr. E i ie iu  Kozierowski
po odbyciu specyalnych studyów w klinikach 
wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof. 
Martiusa w Roztoku, zamieszkał przy ul. Kopi fe­

niks 1. 3. i. p. i ordynuje od godziny

9—10 rano i od 3—5 popoł.

dnie ubranych dzieci, bosych, z odkryte- 
ini główkami, w wieku od trzech do sie­
dmiu lat.

O siódmej otwierano furtkę. Mała gro­
madka wpływała do parku, wdrapywała 
się na schody i znikła we wnętrzu domu. 
WkrótCb dawały się słyszeć głosiki śpie­
wających dzieciaków, którym akompanio­
wał pełny, nieco rozstrojony alt ko­
biecy.

Gdy po drugiej stronie parku dawał 
się słyszeć dzwon południowy, otwierała 
się furtka na nowo, giomadka wysypy­
wała się przez nią i dążyła ku wsi do 
domów.

Potbm cicho było w około samo­
tnego domu, tylko młoda dziewczyna 
służebna biegła czasami przez sień do 
piwnicy.

Dopiero po nieszpornej godzinie zbli­
żały się przez park lekkie, choć energi­
czne kroki. To Hela składała swej maco­
sze codzienną wizytę.

Stosunek matki do córki nigdy nie 
był serdecznym. Wzrastająca posępność 
w umyśle Hanny, jej skrytość, atmosfe­
ra, jaką się otaczała — wszystko to, ła ­
knącemu światła i ciepła, sercu dziecka, 
uniemożliwiało zbliżenie się do maco­
chy. Lecz w duszy swej żywiła marzy­
cielską wdzięczność dla dobrodziejki, któ­
ra jej bezdomnej, otworzyła w tym domu 
cały świat miłości.

Gdy hrabina Prachwitz po sprzeczce 
z bratem przeniosła się do wdowiej sie­
dziby, uważała Helenka za swój obowią­
zek towarzyszyć jej. Ale macocha sprze­
ciwiła się temu, ponieważ pragnęła być 
samą.

Odtąd stało się regułą, że pasierbica 
codziennie godzinę spędzała 11 niej. Go­

dzinę (ę obracała na to, ażeby na swój 
sposób troszczyć się o zbawienie duszy 
tego dzikiego dziecka.

Helena czytała z grubooprawnych 
ksiąg ponure psalmy pokutne, — czy­
tała je codziennie. I dziś także, siedząc 
naprzeciw matki przy otwartem oknie, 
czytała monotonnym, z przydługiego pły­
wania nieco zakatarzonym głosem, dobre, 
stare formułki, w których najwyższe po­
trzeby człowieka od wieków znajdują 
swój ehleb codzienny.

W szczęśliwej bezmyślności swych 
siedmnaslu lat odmawiuła je spokojnie 
jak codzienny pacierz z Ellą. Z ty m  
Bogiem, do którego co wieczora, pełna 
tęsknoty, sama modliła się o swoją mi­
łość, który pocieszająco ze szmeru liści, 
groźnie z szumu burzy, śmiejąco z pro­
mieni słonecznych, mówił do niej, nie 
miały one nic wspólnego.

Wśród czytania zapukano — zapuka­
no cicho, bojaźli„ie — najpierw raz, po 
krótkim zaś przestanku, jait gdyby ktoś 
tain za drzwiami potrzebował zbierać 
siły, powtórnie.

Ponieważ wszystkim surowo zakazano 
przeszkadzać o tej godzinie, hrabina nie­
chętnie podniosła głowę.

— Idź, zobacz, kto tam jest i odpraw 
go — rzekła do pasierbicy.

Hela odchylił* nieco drzwi i znala­
zła się wobec świetlanej postaci młodej, 
pięknej kobiety, która śmiertelnie blada, 
wielkiemi, zalęknionemi oczyma, patrzyła 
na nią.

Z trudnością odzyskała tak dalece 
panowanie nad sobą, ażeby, jąkając się, 
zapytać, czego sobie życzy.

Lecz zaledwie obca drzącemi ustami 
wymówiła imię jej m atki, rozległ się

za nią okrzyk — hrabina wyrwała jej 
z rąk klamkę i zapytała ochrypłym gło­
sem :

— Felicya J... ty ?
Milcząc, obiema rękami zakryła obca 

pani słodką, bladą twarzyczkę.
Wkrótce potem Hela została gwałto­

wnie wypchniętą — klucz obrócił się 
dwukrotnie w zamku — obca była w po­
koju u matki — ona znalazła się sama 
w ciemnej sieni.

Potem, porwana t&jemnem przeraże­
niem, popędziła na dół po skrzypiących 
schodach, przez grządki i krzaki, ścieżką 
i trawnikiem, koło domku ogrodnika i 
stawu, do tych, których wesołe śmie­
chy łagodząco dochodziły do niej z we­
randy.

Obie przyjaciółki młodości stały na­
przeciw siebie.

Jedna, która pokornie opierała się o 
drzwi, jak gdyby nie śmiała kroku po­
stąpić w obecności tamtej, zupełnie przy­
gnieciona skruchą i pokutą, a jednak 
pełna zwycięsk.ego uroku, jasniejąco pię­
kna w każdym ruchu młodocianej po­
staci.... druga, wyprostowana, w poczu­
ciu tryumfu odniesionego zwycięstwa, 
przepełniona surową godnością życia bez 
zmazy, władczyni w państwie cnoty, do­
świadczona w cierpieniu i woli — ale 
zarazem zwiędła, zniszczona, wynędznia­
ła samoudręczeniem, ze zmarszczkami 
rezygnacyi w około kącików ust, z 
ogniem niespełnionych pragnień w za­
padłem oku... zwycięska, a jednak zwy­
ciężona.

Hanna pierwsza przerwała milczenie.
— Czy rozważyłaś, jakie ten krok

pociągnie skutki za sobą dla ciebie? — 
zapytała.

Felicya jeszcze niżej pochyliła głowę 
ku ziemi. |

Hanna nie wzięła tego rui hn za od -' 
powiedź.

— Zdajesz się mieć krótką pamięć — 
zawołała szydersko.

— Rozważyłam wszystko... i myślę 
o wszystkiem — szepnęła Felicya.

— Jesteś więc przygotowaną na to, 
że twój mąż jutro dowie się wszystkiego 
o tobie.

Dopiero teraz posłała jej Felicya spoj­
rzenie lękliwe, beznadziejne, a zarazem 
stanowcze.

— Dlaczego jutro? — zapytała cicho 
jak przedtem. — Dlaczego nie zaraz?... 
On przecież jest tu.

Płomień przemknął po twarzy Ilanny.
— Tu, w domu? — zapytała skwa­

pliwie?
— Nie... w zamku.
— Co to znaczy?... On już od da­

wna tu nie bywa.
— Ja go prosiłam o to, Hanno.
Obie kobiety przez chwilę zatopiły

w sobie spojrzenia, jedna z badawezem 
podejrzeniem, druga pełna seraficznej 
pokory.

Poczem Hanna o krok zbliżyła się 
do niej.

— Felicyo... grasz w zuchwałą grę 1
— Chcę już raz skończyć, Hanuo.
— I dlatego przywiodłaś go tu?
— Chciałam ci ułatwić, Hanno.
Znowu nastało milczenie, poczem

odezwała się hrabina z odwróconą głową :
— Dlaczego stoisz u drzwi? Możesz 

się przybliżyć.
— Dziękuję ci — szepnęła Felicya

i drżącymi krokami zbliżyła się do krze­
sła, o którego poręcz oparła się bez­
silna.

— Najpierw powiedz — zawołała Han­
na — co cię tu sprowadziło?

— Potrzeba — szepnęła Felicya — 
potrzeba mojej duszy.

Hanna roześmiała się.
— Rzeczywiście... nie zarzuciłaś da­

wnego zwyczaju rzucania frazesami... I 
czegóż chcesz odemnie w potrzebie swej 
duszy?

— Tak, pogardzaj mną — odezwała 
się Felicya — masz do tego prawo. Ale 
wierzaj mi... ja nie jestem tą samą, któ­
rą niegdyś odepchnęłaś od siebie... Wów­
czas byłam tchórzem i złą. Dziś wracam 
oczyszczona i odważna... A jeżeli tak 
przed tobą stoję... — rozmarzony uśmiech 
przemknął jej po twarzy — zawdzięczam 
to „jemu“... on to w dwóch latach m a ł-  
źestwa ze mnie zrobił.

Hanna wzruszyła ramionami. Przy­
pomniała sob'e, jakie pogłoski krążyły o 
pięknej pani na Uhlenfeldzie.

— Sława twoja nie jest świetną, — 
odezwała się — czy . to „onu z ciebie 
zrobił ?

— Co... Hanno?
— Co świat o tobie opowiada.
— Powinnam cię więc naprzód za­

pytać: co świat opowiada o mnie?... Ale 
jestem za dumną na to... Jestem również 
za dnmną bronić się . A jeżeli dziś 
tak mówić mogę, to także r on“ ze mnie 
zrobił.

(C. d. a.)

Nowości w  robotach ręczDych tak zaczętych jak i wykończonych na pluszu, jucie, kanwie  

gobelinowej i cougres, poleca w obfitym wyborze
MIKOŁAJ LUDWIG

Lwów, ulica Halicka 1. 14*
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KSIĘGAMI KATOLICKIEJ I VV l e n  C e

Dra WŁAD . M M 0 W M e ° b ? ™
w  Krakowie

metalowo, 7, k w i a ta m i  porcela- 

nowemi lub bez,  l a u r o w e ,  dębo- 

wyszło świeżo dziełko p. t. : ! w e ,  bluszczowe.
. . . .  u  p i  ,  Gustowne, tanie i trwale od zł.
W lG lK d . u n w a ł a  t'30 n» wszelkie ceny w naj­

większym wyborze, poleca

Antoni Halski
Pam iątka 700-letniej rocznicy 

urodzin świątego.

S v . A n to n i i#  F a M i e p .
C«na egzemplarza oprawnego elegancka 
z obrazkiem św. cudotwórcy 40 ct., z prze­

syłką o 5 ct. więcej.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ct. od wyrazu.

PIECE ŻELAZNE., przystawki i garni­
tury do pieców, kubły u a  węgle, pole­

ca w wielkim wyborze P io tr Clfrząstowsl 
handel Żelazn? we Lwowie, plac k ap itu l­
ny 1 (naprzeciw katedry). 966

handel żelazny
Lwów 

plac Kar yacki 
I. 9.

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

Em il Weiner
WIEN 

I . ,  S a lz th o rg a s s e  4.

Jeszcze tego nie było.
30 kilogramów resztek n» ubrania 

dziecinne, fartuszki itp. wybornego m uśli­
nu — przepyszne wzory — za kilo (na 6 
do 8 sukienek) złr. 2-10 za pobraniem po- 
cztowem. Biorącym 5 kilo po złr. 2-—.

Aleksander Hartig
Morchenstern k o ło  Gablenz 

uda W. Czechy. 7328

Majątki ziemskie na sprzedaż: 1) 4 kilometry oil Tłumacza, obszar 1150j 
morgów 7. lasem rębnym wartości 40.000 zł. z bardzo 

dobrymi budynkami gospodarczymi i z domem mieszkalnym urządzonym z komfor­
tem i inwentarzem ewentualnie 7. urządzeniem domowem ; 2) 2 kilometry od Tłuma­
cza, obszar 440 morgów, z bardzo dobrymi budynkami gospodarczymi i domem mie­
szkalnym oraz inwentarzem, graniczy bezpośrednio z pierwszym , każdy osobno lub 
łącznie ; 3) 4 kilometry od Przemyśla:, obszar 202 morgów z bardzo dobrymi budyn­
kami i z domom mieszkalnym. 7311

Bliższa wiadomość w kancel iryi adw. Dr. Leszka Majewskiego we Lwowie, 
ul. Kopernika 1. 18, i Zarząd dóbr Podhoree koło Stryja.

Nr. 6351.

Ayiso.
w i e

U W  IEŻY  T R A N SPO R T  fo rtep ian ó w
O  osobiście wybranych , nadszedł z W ie­
dnia do składu Klaudyi Markiewiczowejj 
Lwów, Teatralna 8 II. p. Kurs nauki for-1 
tepianu rozpoczął sie z dniem 1. września!
1835. ' 44 Luk d.0 p ieczętow ania, Szpagat
------------------------------------------------- szary I kolorowy

ZWARĆ (Schuwąks) Glińskiego z War-

Powszechnie za najlepszą uznaną

Kasę
hektograficzna,

A t r a m e n t ,

Wiedeńska hm  owsiana
jako zdrowe i posilne 

p o ż y w i ę  n  i e .
Z przesyłką pocztową złr. 2‘50 franco.

Briider Hirschfeld & Co.
Rollgerste- and Scliu.lorbsenfa.brik

Wien, II., Unt. Augarteestrasse 18.

Behufs Sicherstellung der contractlichen Terfrach- 
tung militiir-urarischer Giiter einschliesslioh jener der 
k. k. Landwehr auf Strecken z u Lande, sowie in den 
Garnisonsorten und zu den Cantonierungsstationon im 
Bereiche des 11. Corps fiir das Ja lir  1896 wird am 
13. November 1895 um  10 (Jhr Yormittags, betreffs1 
Streckenyerfraehtung im Amtslocale des Militar-Ver-^ 
pflegs-Magazins in Lem berg , in Botreff der Loeover- 

in den Amtsloealien der beziiglichen Militiir-fiihrung

Dzierżawa.
Dwa folwarki po 400 mor­

gów, osobno lub razem, do wy-
A D M I N I S T R A C Y E  k a m ie n ic y  poszukuje I T T * T  ^  1 IzierŻAW i 611 i fi od 1. lipca 1896.

en c y t o w a n y  u rzędn ik .  Z g ło s z en ia  podj VV V «  V h V A  JL |SzCZegÓłÓW udzieli Zarząd dóbr

s:ezawy, uznany w Królestwie polskien 
i Cesarstwie jako znakomity, poleca Leo-, 
nard Solecki, Lwów Batorego 2. 65

poleca

S K M D  F A R B ,  P O K O S T Ó W

„Administra or ‘ do Biura dzienników 
głoszeń Plohna, ulica Karola Ludwika.

JUKONOM kawaler Poznańczyk z kilku- I
letnią praktyką po większych skarbach , 

poszukuje zaraz posady. Zgłoszenia : Biui_ 
Czerwińskiego, ul. Sykstuska 32. 71 I

ELEG A N CK I ilustrowany kalendarz hu­
morystyczny i informacyjny na r. 1696i 

p. t. „Figlarz11, wyszedł z druku , artysty-1 
cznie wyklinany, w pięknej kolorowej o- 
kładce — i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach i handlach papieru po 30 e t.! 
za egzemplarz (przeszło ti arknszy druku). 
Odsprzedającym stosowny rabat. Główny 
skład w handlu WP. Alfreda K lim ka , ul. 
Batorego 1. 2 we Lwowie.

1 JI 9.NINA Prokscha najlepsze i najtań­
s i  sze, w zamianie lub za gotówkę , pole- 
ea Karol Marecki, Lwów, Batorego 2S.

PANNA uzdolniona w krawieczyźnie po­
szukuje zajęcia w domu prywatnym. 

A dres : ul. ł.yezpkowska 1. 116, pod lite­
rami W. K. 68

Lwów, ul. żółk iew ska I. 2.
Rok z (łożenia 1843.

J A N
JARZYNA

jubiler i złotnik
we Lwowie, plac Maryicki
poleca swój bogato zaopa­

trzony skład
wyrobów jubilerskich
złotych i srebrnych 

po najniższych A y

T̂O. W ła d y s ła w a  ksioc ia  S a p ie ­
h y ,  O leszyce poczta . 7327

w iaa własnego  chowu, dosta rcza  od naj 
U r r s / . - j  j;ik">J! c p t a tu ie  4 bu te lk i  za 6 t h  
!bo - I i:rv /..t |  /.ir., miody -J l i t ry  4 złi 
t) cc::t. H e r t l .  właśc ic ir
obr. Golitsch przy Gonobltz w Styryi

Do nowo zakładającego sie wodo­
leczniczego zakładu pod Krakowem 

potrzebny

lekarz jako wspólnik
lub lekarz kąpielowy. Pierwszeń­
stwo otrzyma Dr. obeznany ze syste­
mem wodoleczniczym ks. Kneiprta.

Mu wiadomość!
Dobrze prowadzona drogu 

erya w przemysJowem mieście 
na Morawie z powodu wyjaz­
du tanio do nabycia. Znaczny 
pokup, dużo czystego zysku.

Zgłoszenia załatwia: Admi- 
nistracya „Gazety Narodowej“.

r

K  jowskiego są wszędzie do nabycia.

M Ł O D Y  CZŁOWIEK z pięknem i szyb- 
1U  kiem pismem , poszukuje miejsca do 
przepisywania aktów, rachunków, kosztory­
sów itp. za sferomnom wynagrodzeniem.
Adres : P. Z, F . Supińskiego 18, drzwi 1,
Lwów. I

Bulion
odznaczony medalami po złr. 550, 6 60,' ___
7-50. D la chorych z samego drobiu 10 • lR F ’ | \ | P ’ r ^ V | ^ T  A  I / r k D I T D N l O l ^ l i r ^ r T
Dla rekonwalescentów bui en ze ślimaków U L I  w I  I V  I  t *  l \ \ / i  L . r l i l l  w I n I E L U  W
nadzwyczajny, dodający siły starszym lu-j 
dziom , dekagram 25 ct. Zarząd Dworui 

Lapszyn Brzeżany.

St. Markiewicz
w e Lwow ie, w  BynKn 1 .4 2

utrzymuje w swym handlu i poleca wszel­
kie w zakres handlu kolonialnego i ko- " 

rzennego wchodzące artykuły j

w najprzedniejszej jakości I
jes^0zaw8zeZnajfańM0̂ m^az’aś^eow°arap o s T e d n l w s z y s t k i c h  g a łę z i  p r z e m y s łu  i  w s a z ó w k i co  d o  w y b o r u  o d p c -  
mimo pozornie niższej ceny, kosztuje z a -:w ieu m ch . d z i011 a ik o w  1 p is n ij d o s ta r c z a  b o z p ła tn io  E k s p o d y c y a  a n o n -  

wsze najdrożej. 723b' s ó w  K u d o l f  M o s se , W ie d e ń ,  I .  S e ile r s t& t te  2 .

T y lk o  p r a w d z i w e
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 

wany jest orzeł i rirma A. Moll.
Molla proszki Soidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
robom Żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi-

F ałszyw e w yroby będą sądownie ścigane.
Oena lapleozętc wanego oryginalnego pudełka 1 złr. w alu ty  austr.

Wódka fran fu ska  i

Ż m l a m ą  l o k c a l u .
Najtańszy skład tow arów  optycznych i mechanicznych

pod „Kopernikiem" 
przeniesiony został do nowego lokalu przy placu Halickim  1.

Po cenach najtańszych w wielkim  
wyborze okulary, cwikiery. lornety, ba- 

) j  H rometry, ciepłomierze. — i eparacyo
na jrych le j i . najtaniej. Urządzenia 

dzwonków elektrycznych, 
s: amówienia z prowinc-yi odwrotnie. A dres: Optyk 

Koperulckl, Lwów plac Halicki I. 1.

W zory anonsów

Moir.Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamkn,ęre plombą ołowianą „A.
Wódka francuska i sól Molla j e s t  na j lep ie j  z n a n j m  środkiem ludowym , szczególnie  jako  ś rodek  uśm ierzający  

do w cie ran ia  p rzec iw  r w a n iu  w c z ło n k a c h  i in n y m  p rzypadkom  pow s ta łym  s k u tk ie m  zazięb ien ia ,  dz ia ła  w zm acn ia jąco  
na m u s z k u ły  i n e rw y .  C ena  o r y g in a ln e j  p lo m b o w a n e j  f laBzki

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, T»ci.lai:ben.
Uprasza się f . T. Publiczności wyraźnie żądać pr° paratów MOLLA i te tylko przyj­

mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. ,612
S K Ł A D Y  W E  L W O W I E :  J .  B e is e r  apt.; Z. E u ck e r  apt . ;  St.  M a rk ie w ic z ;  L eopo ld  L i t y ń s k i ,  K aro l  B a ła b a n .
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Galie. B a n k  k re d y to w y
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4°o ASYGBATY KASOWE
z oO-dniowem wypowiedzeniem i

34  A S T G N 1 T T  K A S O W E
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

w szystkie z a ś  znajdujące się w obiegu 4 ’/* %  Aeygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 
oprocentoyyane będą począwszy od dnia 1. maja 1890 po 4°/0

z 80-dniowem term inem  wypowiedzenia.

Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. M l y r e k c y a .

1 (Landwehr) Stations-Commanden eine offent.liche Ver- 
handlung mit Entgegennahme schriftlicher Offerte statt- 
finden.

Die naheren Bedingungen sind in der Kundma- 
chung. welche im Nr. 301 dieses Blattes rom  30. 
October 1895 vollinhaltlich yerlautbart wurde, enthalten.

Von der k, und k. Intendanz des 11. Corps.

Na sprzedaż.
M o i a ł p k  ~ y \c  T i c l f i  w Pow'ecie lwowskim, 5 kilometrów 

t l w I l l w M  0(j gtacyi kolei żelaznej, 1830 mor­
gów obszaru, z tego przeszło 1000 in. ornej ziemi, łąk i pastwisk, 
800 m. lasu, gorzelnia z kontyngentem 710 hektolitrów, m łjn, stawy 
itd. Dług hipoteczny 110.000 złr. Tow. kredyt, ziemskiego, cena po 
160 złr. za morg.

M o l o ł a l z  t l o m o D i  6 kim. od Stanisławowa, 619 m, ob- 
■ * * Ł tJ IV. ć i e m S M  szaru , z tego 320 m. ornej ziemi,
104 m. łąk, 90 m. lasu , 19 rn. kamieniołomu. Budynki nowe ubez­
pieczone na 24.000 złr,, budynek mieszkalny w stylu szwajcarskim 
o 6 pokojach. Znaczne suche dochody z młyna, gipsami, kamienioło­
mów i łęgawiny. Cena 135.000 złr. Dług hipoteczny Banku krajo­
wego 52.000 zł.
F " A l \ A / 5 i r U  oĉ  ^ kilometry, 70 m. obszaru, czarnoziem,
r U I W d l  IV poczta i stacya kolei w miejscu. Cena 20.000 złr.
IWI n ! n ł  a  1/  n  i o  i o  1 / 1 pow. Kamionka Strumiłowa, 2 kim.

Ł l O l l l a l y l  0d stacyi kolejowej, 130 m. obszaru, 
z tego ssO m. łąki dwukośnej i 10 m. lasku, dom mieszkalny o 4 po­
kojach z ogrodem warzywnym i spacerowym. Cena z zasiewami bez 
inwentarza 30.000 złr. Dług hipoteczny Banku krajowego 15.000 złr.

Kamienica

Ces, król. uprzywilejowana

raflnerya smrrtnsi, f a M a  r o i ,  l i e r i w  1 octu
JULIUSZA MIKOLASCHA

NASTĘPCÓW
JAKÓB SPRECHER 1 SPÓŁKA

poleca najprzedniejsze rosollsy, lik iery, sław ne wódki 
polskie, starą starkę, rumy krajowe Jakotel 1 zagraniczne, 

koniak, śliw ow icę ltd.
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i

alkohol absolutny

a

i

100/ioo 4o celów leczniczych. 4W4

S k łady  dla m ia3ta L w ow a: 
ulica K opern ika 1. 9, w  h an d lu  W go E. R iedla  plac  
M aryacki i w  g łów n ym  sk ładzie w ód  m in era ln ych  

ulica  K arola L udw ika 1. 9.

Na rozkaz Najjaśniejszego Pana bogato wyposażona, a przez 
Dyrekcję urzędu loteryjnego zagwarantowana

XXX, Loterya państwowa
na dobroczynne cele cyw ilne.

3 .1 3 5  wygranych w ogólnej kwocie zlr. 1 7 0 .0 0 0
pomiędzy tem i:

1 główna wygrana na G0.000 zŁ z 2 poprzedniemi i 2 następne- 
mi wygranemi po 500 zŁ, 1 wygrana na 30.000 z l. z 1 poprze­
dzającą i 1 następną wygraną po 250 zŁ, 2 wygr. po 10.000 zł.
10 wygranych po 1000 7.łr., 15 wygranych po 500 złr., 100 wygranyeh po 100 

7.łr., wreszcie wygrane w serjach w łącznej kwocie złr. 80.000.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 19. grudnia 1895.
9^ ** Jeden  los kosztu je  z lr . 2

Bliższe szczegóły zawiera plan gry, który wraz z losami bezpłatnie dostać* można 
w Dyrekcji loteryjnej w oddziale losów państwowych, Wiedeń , Riemergasse 7,

1 iiL +^4 „  „l. -1

I ™ ,

(Jakoberhof), lub też w miejscach sprzedaży tych luśów.
SMF" Losy w y sy ła  się n ie  licząc n ic  za  p o rto . " W

Wiedeń w wrześniu 1895,

Z c. k. Dyrekcji loteryjnej
oddział losow państwowych.

we Lwowie, 2-piętrowa, wynajęta rządowi, bar­
dzo dobrze się rentująca. Orna 56.000 złr.

Bliższych wiadomości udzieli
Kancelarya adwokacka Dr. Winc. Bałabana i Dr. Al. Vogla

we Lwowie , przy ulicy Kopernika 1. 7, I piętro.
Pośrednictwo wykluczone.

Służy do n a ty c h m ia s to w e g o  p rz y rz ą d z e n ia  ro so łu  tudzież  
do j ,o p ra w ie n ia  zup ,  j a r z y n ,  sosów  i p o t r a w  m ięsnych  

w sze lk ieg o  ro d z a ju .

Z a leca  się b aczność  s z c ze g ó ln ą  
na  podpis  w y n a l a z c y  g w a ­
r a n t u j ą c y  p r a w d z i w o ś ć

i d o b ro ć  ’  p i s m c m b lę k i tn c m .

0 Company
pepton mięsny

środ.ftk d_v e t  e t y c z n y  p o ż y w n y  i w z m a c n i a j ą c y  p i e r w s z e g o  
r z ę d u  d i a  c i e r p i ą e y e b  n a  ż o ł ą d e  k, wyrabia się 
wr i l ugi  metody J,rot. Dra. Keumicricha pod c iąg łą  kontrolą  
pań w prof. Dra. M. Pettenkofera i prof. Dra. Karola Voda

w M onach .um.
Pcpto i mięsny dostać można w dawkach po 100 i 200 gramów. 

S k ład  główny K o m p an ii  L ie b ig a  n a  A n s t r y ą  i W ęg ry :  
C. BERCK, W tEBEli, i. Wollźeile 9.

I) os tac m ożna we w szystkich w iększych hinidlach tow arów  koraenaych, 
łak u c i i d rogerv i. juk  o też w aptekach .
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Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z  duiem  1. Utaja 1895 (czas środkowo europejski).

Co Lwowa przychodzą: Pociągi
pospioszne Pociągi osobowo

P i p D o ś ć ,  św iużoSć  i ’ "  1 "  c e ry
otrzymuje się po kilkakrotnem użyciu

H E L I A N T Y N Y .
Znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i został od-
szczególuiouy 10-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym.

Brillantina płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
pięknego ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów. — 
Flakon 50 ct.

Olejek taninowy wzmacnia i ponudza włosy do porostu. Flako­
nik 50 ct.

Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło­
sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł.

Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwh F la k o n ik  1 zł.
Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 

do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 ct.
Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct.
Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiałym 

naturalny kolor. Słoik 1 złr.

JAN in\ 4T0WHZ
magister farm acji i chemik sądowy, właściciel fabryki perfum 

i mydeł toaletowych 
we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica H alicka 1. 11.

W Krakowie Sukiennice 1. 20. W tzeru iow cach  Ilynek 1. 2.

Z Berlina . . . . .
Z Krakowa (W rocławia i Wiednia)
Z Warszawy . . . .
Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów (od 1.

czerwca włącznie do 30. września) .
Z Mujzyny-Krynicy przez Tarnów lub 

Rzeszów (nd 25. czerwca włącznie do 
15. września) . . . .

Z Mrszyny-Kryniuy i Mszany dolnej przez 
Tarnów . . . .

Z Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów .
Z Rozwadow? i Nadbrzezia ,
Z Rawy Ruskiej przez Jarosław .
Z Mezo-Laborcz (Pesztu, Miskolcza) przez 

Przemyśl . . . .
Z Chabówki przez Przemyśl 
Z Now. Zagórza pnez  Przemyśl .
Z Chyrowa przez Przemyśl 
Z Law ocznego (Pesztu, Miskolcza, Munk.)
Z Hrebenowa (od 10. lipca do 31. siei.)
Ze Skoiego i St yja , . _  _  _  12-05 8-10 142 9-|6
Z Lhyrowa i Stanisławowa przez Stryj .
Z Suczawy, Husiatyna, W oronienki, Pe- 

c.e^iżyna, Berhometu, Czudyna, R»- 
dowisc , Kimpolungu , Bukaresztu i 
Jass . . . . .

Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, Kału­
sza, Sfobody rung., Bukaresztu i  Jass 

Z Suczawy, Radowiec, Berhometu i Ozu- 
dyna (każdego poniedziałku), Sopjwa 

Z Suczawy, H usiatyna, K ałusza, Nowo- 
sielicy, Radowiec, Kimpolungu, Jass 
i Bukaresztu . . ,

Z Sokala i Jarosław ia przez Rawę ruską 
Z Bełżca . . . . .
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec 

Podzamcze . . . .
Z ,Jodwołoczysk i Brodów na dworzec ?ł- 
Z Brzuchowic (od 12. maja do 10. wrzę- 

śnia włącznie ,
Zimuejwody co niedzieli i święta do odw.

Ze Lwowa odchodzą:
Do K rikowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina 
Do Warszawy . . . .
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów (tyl­

ko od 1. czerwca do 30. wrześn a) .
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów 
Do Chabówki przez Tarnów .
Do Muszyny-Krj nicy przez Rzeszów 
Do Chabówki pr^e* Rzeszów 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia 
Do Rawy ruskiej przez Jarosław . \
Do Mezó-Laborcz (Pesztu, Miskolcza) pnez 

Przemyśl . . .
| Do Newego Zagórza przez Przemyśl 
Do Chabówki przez Przemyśl 
Do Chyrowa przez Przemyśl 
Do Ławocznego (Muukacza Miskolcza,

Pesztu) . . I
Do Hrebenowa (tylko od 10. lipca do' 

do 31. sierpnia! włącznie)
Do Skolego i Stryja . . _  _  _  5 25 9-33 3 - -  7-38
Do Stanisławowa i Chyrowa przez Stryj 
Do Chyrowa przez Stryj 
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna,

W oronienki, leczen izyna, Berhome­
tu, Czudyna, Radowiec, Kimpolunga 

Do Suczawy, Słobody rung., Czudyna i 
Berhomethu (co poniedziałku), Rado­
wiec ■ - - , .

Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czortkowa,
Kałusza, W oronienki, Kimpolunga .

Do Suci iwy, Jass, Bukaresztu. Husiatyna,
Kałusza, Now ->sieiicy, Radowiec 

Do Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską 
Do Bełżca . . . . .
Do Podwołoczysk i Brodów z Podzamcza 
Do Podwołoczysk i Brodów z głownego 

iworca . . . . .
Do Brzuchowic (od 12. maja do 10. wrze­

śnia) w dnie powszednie .
Do Brzuchowic (od 12. maja do 10. wrze­

śnia) co niedzieli i święta . ,
Do Zimnej wody (od 12. maja do 10. wrz.)

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami 
nocną od 6. wieczorem do godz 5 miu, 59 rano.

Czas środkowo-europejski różni się od lwowskiego o 36 minut. 
Godzina 12 czas środkowo-europejski =  godz. 12*36 podłng zegara 
lwowskiego.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei państwowych we Lwo­
wie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (hotel Imperial), jest sprzedaż biletów 
strefowych, okrężnych, dowolnie zestawianych, zeszytów do jazdy, ta­
ryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informaoye w spra­
wach taryfowych, i przewozowych.

1-22 5 10 ___ 7 — 906 9 —
1-22 b 40 510 7  — 900 9-—
510 900 9.—

9-—

5 10 _ _ _ _ _
__ __ __ _ 906 _

510 1-22 — --- — —
— — __ 7 - _ _
— 1-22 — — 906 —
_ 9 -

1-22 __ __ __ __
_ 1-22 _ — __ 9-—
__ 1-22 _ 7 — _ 9 - -
--- — __ 12 05 8-10 —
--- — _ — — 1-42
__ — __ 1205 8-10 142
-- — 12 05 81U ] 42

9-50 — _ _

— — — 1-32 — —

— — — 617 — —

7-37
__ __ _ 8-— 4-40 _
— — — — 4-40 —

2-09 9-44 8-02 4*33
2-25 Id — — 8-25 5 — —
_ _ 8 25 _ __

— — — 8 15 —

8 40 2-50 II — 455 10-25 6-45
— — II - 455 — 645
__ __ _ 6 4 5

840 II — 4-55 — -
— — I I - -- — —
__ ——

1 r — 
li-— __ 10-25

840 __ i r — 4-55 — __
— 2-50 4 55 — —
„ 4-55 645__ _ 45 5 1025 645_ _ _ — 10-25
— 2-50 — 455 10-25 6 45

— — — 525 7-38 —
_ _ __ 9:33 _
_ — __ 5 25 9-33 3 - -
__ _ _ — 9-33 7-38
— — — 5-25 — —

615 — — — — -

— __ — — 10-35 —

— — — — 2-40 —

■0-30_ 9-15 7 iO —.
__ 9-15 — __
— 210 6— — LO-14 1044

— 1-56 546 - 950 1020

— — — 3-20 — —
_ _ 2-26 .

— — — 3-46 — —

oznaczają porę

Wjdawea i odpowiedzialny redaktor P la to n  K o s te ck i .
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